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kwartalnie na prowincji .

v w  miejscu
Upraszamy o wczesne przesłanie pre

numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
duzuali przerwy w przesyłce.

„G azeta N arodowa“  ?  kt<5ra umieszcza 
oryginalne korespondencje z W  a r s z a w y ,  
poznania, Krakowi^ Wiednia, Pragi, Paryża, 
Rzym u i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
iw racać będzie na wszelkie objawy życia 
narodowego we wszystkich częściach naszej 
ojczyzny, do czego posłuży je j obok powyż
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra
cami oryginalnemi zasilany.

We feulletonie drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Z a c h a -  
rj a s i e  w i e ż  a p. t.:

„ A t s  8 f f la n d l“  (sztuka kochania); 
następnie powieść S e w e r a :

„W alka o byt“ ; 
i  bardzo ciekawy pamiętnik E. P a w ł o w i

c z a  pod tyt.:
Z e  w s p o m n ie l i  w i le ń s k i c h  od r .l  836 — 41.

Szanowni prenumeratorowie mogą takie do 
prenumeraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „H ali
c z  a n i n“ i „N o w o r o c i  n i k“ Szczotka lab 36 
cent. na kalendarz kieszonkowy. Gazety Narodowej.

Administracja przyjmyje równocześnie prena- 
merztę na „ P o d r ę c z n i k  do h o d o w l i  b y d ł a  
r « w a t e g o “ , opracowany przez Antoni*go Popiela 
(w Ul. tomach z 90 illustracjami) w kwocie 6 złr.

P r e n u m e r a t o r o w i e  GazetyNaroj 
mogą nabyć za pośrednictwa Administracji Dzieje 
powszechne Szlossera  w 22 tomach po cenie dla 
nich zniionej za 30 złr., zamiast ceny księgarskiej 
55 złr. Chcący korzystać z tego, zechcą się zgło
sić najpóźniej przed końcem stycznia.

szej ustawy z r. 1874 o budowie kolei gwaran
towanej, jako pierwszoizęlnej ze Lwowa na Ra
wę do Tomaszowa.

Kolej tę Towarzystwo czerniowieckie już da
wno budować zamierzało, chociaż rokowania z 
rządem o połączenie z kolejami Kongresówki na To
maszów były nadaremne. Ale dawniejsze minister
stwo zastrzegło, iż gwarancję państwową ta kolej 
dopiero wtedy otrzyma, gdy nastąpi połączenie jej 
z kolejami Kongresówki. Lecz pod tym warnn- 
riem nie byłoby Towarzystwo czerniowieckie 
mogło uzyskać kapitałów na wybudowanie tej 
kolei, jako pierwszorzędnej. Towarzystwo czer- 
niowieekie więc musiało zaniechać zamiaru prze
prowadzenia budowy kolei pierwszorzędnej ze 
Lwowa na Rawę do Sokala, i wystąpiło z pro
jektem zbudowania kolei wicynalnej, jako więcej 
niż o połowę na kilometr mniej kosztującej ze Lwo
wa na Rawę, Sokal do granicy Kongresówki. 
Z udzieleniem zaś koncesji na kolej wicynalną 
z Jarosławia na Rawę do Sokala, musiało Towa
rzystwo czerniowieckie i od zamiaru bndowy tej 
kolei wicynalnej odstąpić. Deputacja lwowska we 
Wiedniu nie ma już co starać się o koncesję na 
tę linię, bo nie ma nikogo, coby ją  budować ze
chciał.

luna rzecz jest z linią Lwów - Rawa- Toma
szów. Ministerstwo poprzednie niechcąc przepro
wadzenia tej ustawą państwową uchwalonej ko
lei, wysnuło z motywów komisji, uzasadniających 
potrzebę tej kolei, wniosek, iż gwarancja dla tej 
kolei wtedy nastąpić powinna, gdy połączona 
ona będzie z kolejami Kongresówki, i położyło 
to jako warunek koncesji. W  ustawie zaś samej 
tego warunku nie ma wcale. Ale pod uchwałę 
parlamentn nie idzie żaden „Motivenbericht“ 
Parlament uchwala tylko ustawę, i niekiedy re 
zolucje. Tylko ustawa jest obowiązującą a nie 
rezolucje dla ministerstwa. A już o „Motiyenbe- 
richtach" nigdy nie myślano, aby żądać od mini
sterstwa zastosowywania się do nich.

Deputacja więc lwowska starać się powinna, 
aby dzisiejsze ministerstwo odstąpiło od warun
ku, który na podstawie motywów komisji sta
wiało ministerstwo dawniejsze. Gdy się to sta
nie, to i kolej Lwów- Rawa- Tomaszów przyjdzie 
do skutku, bo; koncesjonarsze wtedy łatwo znajdą 
v «uitały potrzebne do budowy.

Mówiąc j&i n kolejach, nadmienić trzeba, że 
koaceąjonaijusze kolei wieyna,Wj Jwosław-Rawa- 
Sokal odstąpili swą koncesję kolei Karola Lu
dwika. Nie chcieli a siebie brać Odpowiedzial
ności , któraby na nicu moralnie ciążyła, gdyby 
utworzyli akcyjne towaizystwo kolejowe, a po
tem z dochodów nie mogli wystarczyć na opla

P n e a p łs t ą ' 1 o g łu s ze n ia  p rz y jm u ją :
We Lwowie bióro administracji „Gazety Ser., 

plao Halicki w  pałacu W. TJlauie<*kiek. Ogłoszenia 
w Parjłu przyjmuje n .Łjuzni. dla „Gai Naród., 
ajencja pana Adama, Rue Clduent, 4 Paris, Otto 
Haaca w Wiedniu, (Haasenatein et Yogler) nr. 10 
Walfischgasse. A. Oppelik Staut, Smbenbastei 2. 
H LnLes. . L Biemergasse 18 BmdoK Hossę, 
BeilerstStte Nr. 2., Henr. gckallek, jen. ajencja 
contr. eksp. ogłoszeń, G. L., Deube et Cmp. WeU- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haasenatein et Yogler. 
Bajchmaii et Preadler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmuję się ta  epłatę 6 ont od 
miejsca objętości jedoago wiem a drobnym drukiem 

B e k la m y  w  r a b ry e e  „ g a d e s ła n e ,  
2 0  et. e d  w iersza .

ii ii ■urn iii— 1 1 — z— —

czno-aydaktycznych dolao-austrjacki krajowy in-|li zarazom nielegalną walkę z żydami, to natu-| Ostatecznie zaś okaże się, ile jeszcze od 
spektor szkolny, p. Henryk Schramm; dla tka- ralnie pominęła —  uczciwa redakcja organu j czasów chabrnsu pozostało moralności i szlache
ctwa w kierunku artystycznym p. Józef Storck, który przywdziawszy jawnie libeiję półurzędową, ctwa n centralistycznych panów z Czech,
proiesor szkoły artystyczno - przemysłowej we zarazem siał się widocznie urzędowym organem 
Wiedniu. semityzmu, podczas gdy dawniej czasami prze-

T jm  sposobem organizacja centralnego kie- mawiał żydom do rozumn. Niechaj zatem żydzi 
rownictwa fachowych szkół przemysłowych jest nadal będą wrogami Polaków, niechaj organizu 
dokonaną. Czas przeto wielki wziąć pod rez-lją  hauly opryszków -półnrzędowy organ przed- 
wagę na serjo kwestję systematycznego rozwoju I litawśki weźmie ich jeszcze w obronę, i zelży
tych zakładów w naszym kraju. gazetę, która nie jest wrogiem jego chlebodaw*

Na I W - m c i .  m oddew stt-t..IZ  S S L , p o ls k ie j

reprezentacją hondholderów (posiadaczy obliga- Laprawdę nie umiemy już powiedzieć —  ezH S e r c L  Jednak resztki sił naszych należy
l ^ mPromui,aJ'e lnb me «P °^ party izm  i JeSO| „ j d ^  na u s ł ^  S ^ lu  Redakcja ga^ty  przyf- 

oS n  ta historia iftst zaś na wszelki snosób m W  skromne me w spółpracow nico, przez to 
cone żostaną na stopniowe umorzenie zaeiągnię-1 w a ż n ą w s k a z S ą  polityczną -  stronnictwa i & Zf e £  " Z Ł Z k  w stóho cH n-
tycn w ciągu ostatnich dwudziestu kilku lat po- pisma „narodowe" są organom półurzędówym na P ^uć myśli i dążności Jest to jakby nowino-
życzek tureckich. Pomiędzy oddanemi do rozpo-| łup wydane. Konsekwencyj wysnuwać z tego ^ l ^ w o  duchowe, jak 'by  ściśnięty szŁeg wal

czącego pułku pod jednym sztandarem przeciw

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 28. grudnia.

rządzenia bondholderów dochodami skarbu turec- zaniedbamy, 
dego znajdują się haracze, jaki9 mają Porcie 
płacić corocznie Bułgarja i Rumelia. stosownie 
do stypulacyj traktatu berlińskiego. Owoż prze
ciw oddaniu tych łiai-aczy na rzecz bondholde-

L W i  W 4. 2 stycznia.

(Deputacja lwowska do Wiednia w sprawie 
kniei Luów-Rawa do granicy Kongresówki. — O co 
starać się powinna. —  KoHcesja na kolej Jaro sław- 
Sokal odstąpiona kolei Karola Ludwika. — Cen
tralne kierownictwo szkół przemysłowych. —• Pro
test Kotwy przeciw układowi Porty z bondholdera- 
zai. —  Dalsza napaść jawnego półurzędowego or
gana przedbtawskiego na Gaz. Nar, —  Wynik 
konferencji Herbsta z szlachtą bemacką.)

Lwowska Rada miejska wybrała deputuję, 
która się ma udać do Wiednia, aby się tam 
starać o przeprowadzenie budowy kolei żelaznej 
ze Lwowa do granicy Kongresówki W  rozpra
wach nad tą sprawą w Radzie miejskiej nie 
wyjaśniono wcale, na jakiej podstawie ma to 
deputacja ezynić, czy na podstawie podania 
przeszłorocznego kolei Czemiowieckiej o kon- 
cesję wicynalnej kolei ze Lwowa na Rawę do 
Sokala, czy na podstawie uchwalonej przez Ra
dy państwa i sankcjonowanej ustawy z r. 1874 
gwarantującej kolej ze Lwowa na Rawę do To
maszowa, i upoważniającej rząd do udzielenia 
tej koncesji kolei Czemiowieckiej.

Skoro rząd udzielił koncesję na kolej Jaro- 
sł&w-Rawa-Hokal, to już o koncesjonowaniu ko
lei Lwów-Rawa-Sokal mowy być nie może, bo 
wesztą, drugiej równoległej linii z Rawy do So- 

Jkala nikt by i budować nie zechciał. Kolej zaś 
ze Lwowa tylko do Rawy, jakkolwiek byłaby 
dla Lwowa względnie pożyteczną, to dla krają 
całego nie miałaby żadnego znaczenia.

Z  tego powoda depatacja Rady miejskiej po- 
winuaby podnieść myśl przeprowadzenia dawniej-

się stało, że to uczynili. Kolej Karola Ludwika 
najtaniej może wybudować i we wszystko zao
patrzyć tę kolej wicyualaą i najtaniej rnch ko
lejowy prowadzić

wszelkiego rodzaju wrogom zewnętrznym i we- 
I wnętrznym. W róg wewnętrzny, podobny do do-

‘ aleko niebezpieczniejszyKonferencje delegata lewicy Izby posłów, mowego złodzieja, jest dal 
dr. Herbsta, z centralistycznymi panami w Pra- j On to pokazuje słabe strony fortecy naszego społe-

im zewnętrz- 
płaszczykiem 

najazdem
sołacone może Porta rozporządzać sobie niemi i “ ym uia 1,B‘ «  buumiw w  w^u bk , ze i pracuje, auy przywuuuc gioa czystego patrjo-dowolnie iozporząuzac soDie niemi dos2ło do zupe}neg0 porozumienia w sprawie wy- tyzmu.

Niewiemv naDewne. protest ten mo« bora do raj ehsratl1 z czeskiąj kurji dworskiąj ńa I Niewiele jest dzienników w trzech zabo- 
kieweki doręczony iuż został Porcie w Ł T e  n- “ iej30® hr- Franciszka Thnua; albowiem był tam rach, któreby stały na grancie prawdziwie pol- 
medo we i M amy tylko 5  ̂d ^ s ie S m  J o u Z l d { Herbst, a ten z pewnościę nie zgodził się skim. Wyznaję szczerze, że Gazeta stoi i wal- 
<7/ p,*}r*hurn \  wiVr» w nrfinfa U * utrzymanie kompromisu z r. 1879.“ | ety wiernie pod sztandarem ^czysto narodowym.

■* - ■  ̂ ^ - - skiewskieg | Ale Ifptcu Presse, przyboczny organ Herb-1 Żaden głos uczciwy, żadna praca choćby naj-m in ió łn f i in m  onł>Qw f n i n „  I A l a  A fcoSCj prZY D O C Zliy O F k a u  jlo T O *  Z aU C U  ^ l 0 8  UCZCIWVj Z aU u ft P la C f t  CflOCOj

tytuł przeciw układowi zawartemu miedzy Por- sta’ doao®- H  do flaalnej  acI»wały nie przyszło, skromniejsza, byle polska, nie zapuka napróżno 
ł l  a hor dhnldorami  ̂ Można tę wiadomość tak tłumaczyć, że zebrani do redakcji, żadne cierpienie i nędza nie wyj-

tot t ó  tS d lU f I S,irtalowi •d,w*“U 6w 4™ >« 1 "'** SWto*™ >P>»watraktacie berlińskiiu odzywa się o p ,^ ,^  a Nwoa Presse tylko pozoruje tę nchwa- znajduje oraz silnych i niezmordowanych o-
Maiac zaś t o n a  uwadze wdnopyośnio ł«  doQiesieniem 0 niepowzięciu finalnej uchwa-1biońców. Wszystko co narodowa i polskie, z 

nrrynnsi* nam Mosle Wied « in V n h ^ 2  r y  —  411)0 łe  doniesienie jest literalnie pra- ■ pawnością może liczyć na wasze poparcie. Wa-
zja^iwycb wycieczek'przeciw tiaktatowi ’ b e r S  wdziwe- misja Heib .^ 'w ą  nagrodą są liczni nieprzyjaciele, są oszczer-

I zrobiła fiasko. Dlatego Nowa Presse przytaczaj stwa, boć Wszystko co szczytne, co wzniosłe, co
niesieniom niektórych pism niemiSldch Tż Mos r6ine *9™ ** ~  f*®- dowody ~  że koaęro- Uatrjotyczne, na podobnego rodzaju próby jest
kwa poczyna odsuwać się od tych gabinetówJmis ó.w awaiać za meobowiąznjący, baUrstawione. Egoiści, pasożyci, ludzi* utuczeni
które prowadzą takzwauą konserwatywną poli- “ awf , M Przez »«tonomistów czeskiej chlebem ojczystym, me szukają ogólnego dobra,
tykę a nrzechvla sie kn tym którym o b * ™  n- kurlł dworskiej. nie są w stanie pojąć, jak mogą się znajdować
Strój Eoropy i e ^ - i f a d a  Ja gust?. Doniesienia , G.ł6^nie ® ^  cbodłi> na t e l t t d z i ® W *  boKobojQi > patrjotycuu uczciwi,
te opierają sie na domyśle że Kątków iestcia-1 farencJe kerszt chabrnsu i przewódzca centrali- aby z zaparciem się samych siebi* służyć dobru 
gle inspiratorem rządu moskiewskiego i właśm- stycznyck Paańw czeskich, ks. Karios Anersperg, | ojczyzny ? Ztąd to pochodzą tak niesprawie- 
■wm nhnńiei  r?.______.. •__Po Dierwszei konfereucn ZJwym, chociaż nieodbowiedzialuym kierownikiem IPo PierW8ZeJ konferencji zapewniano. że zaraz I dUwe sądy.

;;ń ie "p ^ t ó w  wszystkich iaro Ja-okAt tak w Zewnętrzn^ przybędzie ze w s i -  ale mc we riy-J Chociaż pragniemy zgody i jedueści z całej
• - aourw ^ ^  wewnętrznej  poIitycei Jeżeli domysł ten iest chać‘ abJ Przybył. A  co więcej, z góry posta- duszy, jednak nigdy kosztem zasad narodowych

prawdziwy — a prawdopodobnym jest on bar-lrał się 0 ionnalne zaprzeczenie, i to przez hr.[nie godzi się robić ustępstw. Dla nas najazd
dzo —  t j  naprawdę wagi nabiera ta okoliczność Clam Martiuitza, jakoby jnż kiedy ogłosił ów jest najazdem, złodziej złodziejem, zdrajca zdraj- 
iż w czasie, gdy gotuje się podróż pani Adam komPromis za nieobowiąznjący, co pisma centra-; eą godnym najwyższej pogardy, jeśli nie co wię- 
do Petersburga, organ Katkowa zaczął wywo- listyczne zacięcie utrzymywały. Ks. Karlos Au- «ej. Kto chce być Moskalem, niech to wypowie 
dzić, iz dwie niesprawiedliwości, stworzone d w o-lersp r?  zdania swe? °  w teJ sprawie nie obja-1 jasno —  kto chce być Prusakiem, niech sobi* 
ma traktatami —  frankfurckim i berlińskim -  wił’ ods>łając kwestję ciągłego, przez całą ka- będzie, ale przynajmniej niech ma tyle wstydu, 
muszą być koniecznie naprawione Kto wie za- dencję raj°bsratową obowiązywania kompromisu aby się nie osłaniać płaszczykiem patijotyzmi.
tem, czy rok ten w który dopiero wkraczamy do ncbwały swoich towarzyszy z kuiji dwor- Spodziewamy się, że jak zawsze tak i nadal uczel
nie gotuje nam wypadków pełnych niepospolitej skieŁ ,  . • - - -  • -  ■ |wa prasa polska zdemaskuje fałszywych patrje-

iosłości i czy dziwna koleia losów dnidrift . .z.daJ®

Dziennik urzędowy ogłasza nominacje człon' 
ków centralnej komisji dla szkolnictwa przemy
słowego, która obecnie wchodzi wżycie we W ie
dniu. Przewodniczącym tej komisji mianowany 
jest szef sekcji w ministerstwie oświaty Karo! 
Fiedler. Komisja składa się z dwudziesta człon 
ków —  z tych pięciu mieszkających w Wiedniu, 
reszta zaś z krajów koronnych. Galicja ma w 
tej Radzie dwóch reprezentantów: hr. W ło
dzimierza Dzieduszyckiego ze Lwowa i prezy
denta m. Krakowa, dr. Ferdynanda Weigla.

Równocześnie mianował minister oświaty w 
porozumieniu z ministrem handlu specjalnych in
spektorów dla fachowych szkół przemysłowych. 
Dla zakładów z kierunkiem chemiczno - techni
cznym mianowany jest inspektorem dr. Aleksan
der Baner, profesor politechniki wiedeńskiej; dla 
zakładów poświęconych fachom przemysłu drze
wnego, p. Oskar Beyer, profesor szkoły arty- 
śtyczno-przemysłowej w wiedeńskiem muzeum dla 
sztuk i prżemysła —  w kierunku artystycznym, 
zaś dla u&dzoru nad takiemi szkołami pod wzglę
dem technologicznym radca dwom i profesor a- 
kademii rolniczej we Wiedniu p. Wilhelm Emer; 
dla fachów budowniczych p- Wilhelm Doderer, 
profesor akademii technicznej we Wiedniu; dla 
metalurgii, profesor t9jże akademii Leopold Hauf- 
fe; dla indnstrji kruszcowej, glinianej;i szklannej 
prof. wiedeńskiej szkoły artystyczno’- przemysło
wej p. Hermann Herdtle; dla spraw pedagogi-

doniósłości i czy dziwną ko‘leiV losów nie doidzie I zaaJe si$’ 48 z Pomi9(izy centralistów cze- tów. Z  Nowym rokiem czeka uczciwą prasę no- 
do tego, że właśnie inicjatywę do tych wypad-1 ?ki! i  d^ 0” ^ ł „ w*el a.,,J’e.st ^ kj,cb’ _którzy|wa walka, dlatego życzę Szanownej redakcji Ga-
ków poda konający carat '  * '  '*  (jeszcze szanują veroum noone i uietylko nie ro-1nety tyle zdrowia, siły, wytrwałośei i rozumu

1 bią facjendy z danego słowa, ale w razie wąt- politycznego, aby jak dawniej, tak i na przy- 
pliwym tłumaczą je na korzyść przeciwnej, słab- szłuść przyświecała ogółowi polskiemu wśród cie- 
szej strony *, którzy zatem gdy przyjdzie do wy- mnej drogi, pełniąc sumiennie obowiązki stró- 

Jak wiemy, zatelegrafowano ze Lwowa do boru na miejsce hr. Franciszka Thuna, albo b ę - . żów godności narodowej, gromiąc i naganiając 
pism centralistycznych, że policja tutejsza aresz- dą głosować na kaudydata autonomicznego, albo i wszelkie zboczenia z drogi, prawami historycz- 
towała z powodu odgrażania się przeciw żydom, uchylą się od wyboru, a wtedy, nawet w razie nemi wytkniętej. Z  mej strony według sił i 
a redakcja Starej Pressy, jawny organ półnrzę- uchylenia się ich, przejdzie ten kandydat. zdolności będę się starał zawiadamiać ogół czy-
dowy, sfałszowała ten telegram, wsunąwszy u- Przedmiotowo rzecz biorąc, nie ma tu o co telników waszej Gazety o wszystkiem, co może
stęp, że te odgrażania były dziełem prowokacyj- robić wiele rumoru. Różnica jednego mandatu być pożyteczne jako przestroga dla naszego spo- 
nego artykułu Gazety Narodowej o wypadkach nie zaszkodzi ani też pomoże jednej i drugiej łeczeństwa lub objaw rozwoju ducha na polu na- 
warszawskich. Wykazaliśmy, że tylko właśnie stronie. Ale dla ligi lewicy rzecz to ogromnej ukowem, literackiem, artystycznem lub prawo- 
organ półurzędowy dopuścił się tej nikczemnej I wagi, rzecz żywotna. Jeżeli centralistyczna szlach-1 dawczem.
potwarzy —  wszelako sprostowania zgołaśmy|ta Czech uchwali, że kompromis nadal obowią- Zobaczmy teraz, co się około nas dzieje? 
nie wymagali od Starej Pressy, gdyż na pismach żuje. a nawet jeżeli tylko pozostawi członkom W  obecnej chwili Paryż nosi na sobie wyjątko- 
centralistycznych a już zgoła na fagasach półarzę- swoim wolność głosowania, to tem samem ode- wą cechę zajęcia. Sądziłby kto, że wielkie roz- 
dowych wcale nam nie zależy. Redakcja zapewne rwie się od ligi lewicy, a zarazem uzna potę- prawy parlamentarne zajmują ogół? Ale Izby są 
otrzymała „wygowor" od chlebodawców swoich, pienie przez cesarza opozycji tej ligi jako fak-1 zamknięte aż do 10. stycznia 1882 r. Może prze- 
przyznaje więc, że wiadomość o aresztowaniach cyjnej; i będzie to oraz zapowiedzią, że centra-1rażające swą okropnością sprawy sądowe? Nie. 
była fałszywą, ale dodaje, że artykuł Gazety N a-1 listyczna szlachta Izby panów zrywa ze schmer-) Sądzą tylko zwykłych zbrodniarzy. Wprawdzie 
rodowej był jeszcze gorzej niż prowokacyjnym, lingowcami. Dlatego wszelkiemi sposobami fak- będziemy mieli proces Rocheforta z p. Chalemel- 
Ma to być ów artykuł, w którym wykazaliśmy | torów żydowskich dzienniki centralistyczne per-|le Lacour, posłem w  Londynie, proces ten będzie

~ Roustana —  o czem
czasie. Jakież są 

— ,  y się przekonać o
kłopotach Paryż&n, dość jest prząjść się po

ito tft i
Czerwonej Rusi? 

Szkic historyczny
Skreilit

Rusin Prawdolub.

Nieprzejednana walka kultów rzymskiego 
z greckim, prowadzona od dziesięciu wieków na 
wąęhodzie i północno-wschodnim stoku Europy, 

1 powaśniła ze. soną braci dwu obok siebie sąsia- 
dujący- h latorośli szczepu słowiańskiego: Pola
ków I Rusinów, zespolonych z prastarych jesz
cze ezwóW w ę z ł e m  k r w i .  Otoczeni aureolą 
*dejów  wspólnej im ojczyzny, i podzielając przez 
plęb wieków jedne losy doli 1 niedoli, występnie 
«d  1848 r. jedua część zwolenników kultu grec
kiego w  wschodniej części naszego kraju z z a
| r z e c z e n i e k  prawdy hikorycznej, twierdząc 
mftBwwie: łe  rany, zadane Bosi wrzekomo przez 
Polaków w imię świętej jedności z kóścioiem 
rzynwkim, pogrążyły jaj nad przepaść zag 
narodowej i zrujnowały jej eamodzielny byt.

#5?? f z a ł *  W3rn̂ em lueaawiści plemien- 
Twierdzą bowiem oni, że rozszerzanie laiy*

uizmn przez Polaków na Czerwonej Rusi: słu
żyło głównie w zaborczym celu, chociaż nie po
mni na to, że pierwsze zarzewie walki kultów 
rzymskiego z greckim zatliło się jeszcze w epo
ce, w której na halickim tronie zasiadał możny 
ruski książę Daniel On to właśnie, w celu o- 
trzymania korony królewskiej i uzyskania pomo- 
cy zachodnich państw, przeciw dzikim hordom 
tatarskim i mongolskim, które w owym czasie 
niepokoiły R uś, zaczął prowadzić —  jak niżej 
szczegółowo pomówimy — układy z Rzymem, 
trzymającym w owym czasie w swych rękach 
eałą potęgę świata katolickiego.

Be* zarupaienienia się wobec historycznej pra
wdy, twierdzić musimy, co zresztą i bezstronna 
krytyka wykazała, że Polska nigdy nie miała 
zaborczych dążeń względem ziem ruskich, i jak 
w ogóle wiadbmo ; Czerwona Ruś wcieloną zo
stała do korony polskiej w roku 1340, po zgo
nie księcia ruskiego Bolesława Trojdenowicza, 
nie na podstawie prawa zdobytego orężem, lecz 
na podstawie prawa spadkowego.

Zanim dotkniemy właściwego przedmiotu, 
niezawadzi, chociażby tylko pobieżnie rzucić o- 
Idem na kartę histoiji uawno minionych wieków, 
i  wykazać wzajemne stosunki książąt P i a 
s t o  w i ę z ó w  i R u r  y k o w i  c z ó w , którzy mi
mo różnic w wyznaniu wiary, byli w nieprze
rwane® pokrewieństwie, i ani jednego śladu zie 
mamy, ażeby któjy z książąt polskich żywił w 
swem łonie dążenie zaborcze na ziemie ruskie, a 
tem mniej słnżył za narzędzie propagatorskie 
lub popierał propagandę wszechwładnego w 
owym’ czasie Rzymu.

Prawda, liczne były wojenne wyprawy jak 
Piastowiczów na ziemie ruskie, tak i Rurykowi
czów na lackie księztwa, lecz w tych wypra
wach nie przebija się dążność zaborcza, przeci
wnie: jeden władca popierał tylko drugiego, jak 
świadczy wyprawa B o 1 es ł aw.a  C h r o b r e g o  
w r. 1018 na Kijów, który ruszył ze swem woj
skiem wyłącznie tylko na prośbę zięcia swego 
bwiętopełka Jaropołkowicza, strąconego z kijow
skiego tronu przez Jarosława Włodzimirzowicza, 
w celu dania mu pomocy. Wyprawa B o l e s ł a 
w a  Ś m i a ł e g o ,  urodzonego z ruskiej i męża 
ruskiej księżniczki, podięta na Kijów w r. 1068 
na prośbę Izjasława Jarosławicz, nie była przed
sięwziętą w celu zawojowania Rusi, lecz była 
to tylko pomoc dana przez k9ięcia polskiego 
księciu ruskiemu: przeciw zbuntowanym Kijo* 
Wlauom. W  r. 1123 B o l e s ł a w  K r z y w o u s t y  
posiłkując Jarosławcowi Swiętopołkowiczowi, wy* 
słał swe polskie wojsko pod Włodzimierz Wo
łyński, lecz nie w cela zaboru Rusi, lecz tylko 
z tej przyczyny, że Jarosławicz był ożeniony z 
córką jego Swriętosławą.

W  pamiętnej wyprawie wielkiego księpią 
Wsewołoda Ólgpwicza w r. 1141, razem z dzie
więciu ruskimi książętami przeciw halickiemu 
księciu Wołodimirkowi, znajdował się w wiiilko- 
książęcem wojsku również i krakowski książę 
W ł a d y s ł a w  IL\ syn Bolesława Krzywouste
go, ze swem wojskiem. Także i w drugiej wy
prawie Wsewołoda w  r. 1146 przeciw Wołodi
mirkowi pod D-^iót\gród, uczestniczył j brat 
Władysława II., B o l e s ł a w ,  książę mazowiecki, 
nie pomnąc na to, że miedawno przedtem W. ks. 
Wsewołod wysłał był \ swe pomocnicze wojsko

Władysławowi II. przeciw niemu, tj. Bolesławo
wi i młodszemu bratu jego Mieczysławom. Gdy 
po strąceniu z Krakowskiego tronu ks. Włady
sława II. zasiadł na nim brat jego B o l e s ł a w ,  
ruszył on z bratem swym H e n r  y k i e m, księ
ciem sandomirskim w ruskie okramy, lecz nie 
jako zaborca, lecz tylko na prośbę swego kuzy
na Iziasława Mstisławicza przeciw Wielkiemu 
księciu. Roman Mstisławicz szukał w r. 1188 
wszędzie pomocy przeciw swemu rodzonemu bra
su Wsewołodowi Mstlsławiczowi, trzymającemu 
w swych rękach Włodzimierz Wołyński. On szu
kał jej w łąckiej ziemi między pokrewnymi z so
bą Pia8to77iczanu. K a z i m i e r z  krakowski nie 
chciał się mięszać w tę sprawę, gdyż był bli
skim jego kuzynem, natomiast dalszy jego ku
zyn M i e c z y s ł a w ,  książę poznański, ruszył 
z swem wojskiem pod Włodzimierz, w celu da
nia pomocy Romanowi.

W  roku l i g o  wysłał był K a z i m i e r z ,  
książę krakowski, swego wojewodę Mikołaja z 
pomoemczem wojskiem na Ruś —  leci ttió w 
celu zajęcia kraju —  lecz w cela wypędzenia 
Węgrów z Halicza i usadowienia na tronie hali
ckim Włodzimierza Jarosławicza. Podobnych 
przykładów znajdujemy wiele w histoiji. I  tak 
samo, jak Plastowicze wspomagali swych kuzy- 
nów Rurykowiczów, bez wszelkich dążności za
borczych, tak samo i Rurykowicza bezkorzystną 
pomoc oddawali Piastowiczom. W  latach 1041 i 
1047 pokonał J a r o s ł a w  W ł o d z i m i r o  w i c z  
Mazowsza® W  ostatnim rokn zabił ich księcia i 
podbił całą ziemię mazowiecką zięcioid swemu 
Kazimierzowi I., ożenionemu z  córką jego Ma- 
rją. Gdy zaś w roku 1142 wybuchła wojna mię*

dzy Władysławem, księciem krakowskim, uro
dzonym z ruskiej księżniczki z jednej strony, a 
i s.ęmi je g o : Bolesławem, Mieczysławem i Hen- 
j aem, urodzonymi z niemieckiej księżniczki z 

drugiej strony, wysłał zaraz wielki książę Wsie- 
wołoa Olgowicz siiny oddział pierwszemu w po
moc jako swemu kuzynowi bez wszelkich korzy
ści. Również i w r. 1146 wysłał W s i e w o ł o d  
swe wojsko do Polski, posiłkując Władysława w 
wojnie z jego braćmi, i ruskim książętom powio
dło się bez przelewu krwi pogodzić kłócąeych 
się braci. W  roku 1195, R o m a n  M s t i s ł a 
w i c z ,  książę włodzimieraki, nie bacząc na to, 
że sam ze strony teśc’a swego Boryka Rosti- 
słąwicza znajdował się w wielkiem niebezpie
czeństwie, wystąpił z wołyńskie® pospolitem ru
szeniem na pomoc nieletniemu Leszkowi Białemn 
przeciw Mieczysławowi Starem® a straciwszy 
wiele z swego wojska, dostał się sam ciężko ran
ny w niewolę, y f  roku 1229 po zabiciu Leszka 
Białego przez Ś więtopełka, zarządcę Pomeranią 
i po przyswojeniu sobie starszeństwa przez Hen
ryką Brodatego, ruszyli z  swem wojskiem do 
Polski książęta haliccy D  an i e 1 i W  a s y 1 k o 
w celn dania pomocy starszemu w rodzie Piasto- 
Wicków Konradowi, urodzonemu z ich przyro
dniej siostry Heleny, i utrzymania Bolesława 
Wstydliwego przy jego prawach. Podstąpili 
byli pod Kalisz, zajęli ten gród na korzyść Kon
rada, i sławą tylko okryci, powrócili w  swe ro 
dzinne progi.

(C. ĆL a,)



Wielkich, bulwarach Wewnętrznych i Zewnętrz
nych, na których są rozstawione budki z różne
go rodzaju towarami. Zatrzymując się od czasu 
do czasu przy tych budkach, można dosłyszeć 
narady, wahania i różnego rodzaju zapytania: 
Co tu wybrać ? co tu kupić ?

Koniee roku w Paryżu jest prawdziwem u- 
trapieniem. Na wszystkie strony potrzeba się o- 
płacać, a najtrudniejsza rzecz wybrać przedmiot, 
który się ma oddać w darze komuś. Kto tu nie 
mieszka i nie wżył się w społeczeństwo paryz- 
kie, ten niema pojęcia o wydatkach, podarkach, 
odwiedzinach przymusowych i mnóstwie kart wi- 
zytowycn, które należy posełać przyjaciołom i 
znajomym. Boże Narodzenie było świętem i roz
koszą dzieci, które można powiedzieć opływają 
we wszelkiego rodzaju zbytki i ubfitość zaba
wek, jakiemi przepełnione są magazyny. W szy
stko co posiada przygoda, jest odrobione w mi
niaturze dla dzieci, armie z całem uzbrojeniem, 
lokomotywy, wagony, zwierzęta, a najwięcej ba
ranków, koni i psów.

Lalki przedstawiające dorosłych i dzieci do
chodzą do ceny trzech tysięcy franków. Wiel
kie magazyny, jak Louyre, Bon Marchć, Py- 
gmaiyon, Tapis Bouge, Ville de Paris, są literal
nie oblężone powozami i kupującemi, przecisnąć 
się nie można. Od tygodnia rnch na ulicach jest 
nadzwyczajny, każdy coś niesie lub wiezie, a 
dzieci obok rodziców wyskakują radośnie. Sprze
dający w budkach zwołują i wabią różnemi spo
sobami i dowcipami przechodniów Czas chociaż 
chłodny 1 mglisty, ale suchy, ułatwia wędrówkę 
po wspaniałych bulwarach i ulicach wielkiego i 
w tejchw ili nadzwyczaj ożywionego miasta.

Wobee kłopotów noworocznych publiczność 
paryska mało się zajmuje polityką, chociaż na 
giełdzie dzieją się rzeczy nadzwyczajne, walka 
spekulacyjna obniżyła znacznie rentę, są nawet 
tacy, którzy upatrują przesilenie finansowe. Są 
niektórzy utrzymujący, że jest to walka kapita
łów katolickich z żydowskiemi. Inni znów do
wodzą, że bankierzy wypowiedzieli wojnę tera
źniejszemu ministerstwu. Znów niektóre dzienni
ki rozbierając broszurę p. Ferdynanda Maori ce 
npatrują wielkie niebezpieczeństwo, gdyby się bło- 
wiańszczyzna zjednoczyła i dlatego dzienniki 
jak V Independent paryzki nie życzą sobie osłabie
nia Niemiec —  tembardziej, że przewidują wy
lanie się ludów azjatyckich na Europę. Czem się 
da usprawiedliwić ta obawa? Nie wiem. Może, 
aby zwrócić europejską dyplomację ku wschodo
wi. Gdyby ludy Europy, a raczej ich rządy zro
zumiały swój interes, mogłyby korzystać z kłopo
tów caratu. Ale o tern ani marzyć nie można, 
zwłaszcza, że od jakiegoś czasu korespondenci 
moskiewscy wynurzają się z wielką życzliwo
ścią dla Francji, co niemieckie dzienniki wzięły 
za chęć przymierza, ale mylnie.

Rozruchy warszawskie.
Na nieporządki tamtejsze zapatrują się już 

inaczej, a konserwatywne pisma już oziębły nie
co ze swej gorączki.

I  tak piszą do Czasu z poważnej (jak po
wiada) strony :

„Wypadków dni ostatnich przeceniać nie 
należy. Stało się nieszczęście a po niem rnch 
złodziei i rzezimieszków, podniecających roz
drażnienie niedorostków i pauprów. Byłoby zu
pełnie niezgodnem z prawdą, nadawać temu 
szersze znaczenie rnchn antisemickiego lub —■ 
ezegoehcą niektórzy źli ludzie socjalistycz
nego. Ciemnota i chęć rabunku u złodziei oto 
wszystko.*

Wiek zaś zamieszcza następujący kierujący 
artykuł:

„Zdaje uam się, że pierwszym obowiązkiem 
prasy, poważnie 1 po obywatelsku zadanie swoje 
pojmującej, jest trzeźwo i rozważnie spoglądać 
na wypadki, oceniać ich doniosłość, a jeżeli nie
szczęścia uprzedzić nie mo e, patrzeć aby nie
szczęśliwszych jeszcze skutków nie pociągnęły. 
Nis wolno się zamykać w boleści danej chwili, 
jakkolwiekby ona opłakaną była, trzeba patrzeć 
w  przyszłość i grozue jej następstwa o ile mo
żności odwracać. Kto własnowolnie przyjął na 
swoje barki wielki zaprawdę ciężar służenia pió
rem krajowi i sprawie publicznej, temu nie wol
no sypać na głowę popiołu wraz z innemi, lecz 
łzy więżąc w sercu, aby pewności wzroku nie 
zaćmiły, musi całą jego bystrość wytężyć, aby 
na całym horyzoncie chmurnym choć jeden ja
śniejszy dostrzedz przesmyk, jedną choćby naj- 
ciaśniejszą drożynę do wyjścia z najgorszej bo
dajby sytuacji. Tę drogę musi wskazać innym 
którzy pójdą za nim, jeśli mu wierzą.

Mieliśmy smutne dni w Warszawie i prze
szliśmy chwile ciężkie; wśród warunków wyjąt
kowych w jakich jesteśmy, gdy jedni patrzyli 
tylko na teraźniejszość, inni myśleli o jej na
stępstwach. Gdy jedni myśleli jak się ratować 
w obecnej chwili, inni zastanawiali się jak za- 
pobifedz w przyszłości. A  chodziło o przyszłość pra
wie bezpośrednią. Otóż przyznajemy się, że na
leżeliśmy do drugich i że zajęliśmy to stanowi
sko w poczuciu najświętszego obywatelskiego 
obowiązku. Alarmować łatwo opinię publiczną, 
szczególniej gdy Są do tego podstawy, ale jak 
ją  później uspokoić? i kto to i jakiemi środka
mi tern uspokojeniem się zajmie? Czy nie wejdą 
tu w grę inne elementa, o których interwencji 
zapomniano, a z któremi najbardziej liczyć się 
trzeba? Straty, trwoga kilku tysięcy jednostek 
nawet, dadzą się z czasem może i naprawić, ra
ny się. zagoją, łzy obeschną, miłosierdzie publi

czne, poinoe materjalna, choć w części straty 
wynagrodzi, ale gdyby groźne następstwa na 
kraj cały spadły, kto przeciw nim podoła? Dla
tego to odrazu wypadki d. 25. i 26. grudnia za
szłe, przedstawiliśmy we właściwem według nas 
świetle, w świetle prawda Nie mrsz w naszym 
kraju ruchów ani socjalistycznych ani aati-se 
mickich w tem znaczeniu, jak się objawiają gdzie
indziej. Jest zakłócenie porządku publicznego 
przez niedorostków, łobuzów, rzezimieszków i 
łotrów. Niema powodów, aby władza używała 
środków wyjątkowych, niema danych, aby prasa 
europejska twierdziła, że u nas zaszły rozruchy
0 jakimkolwiek szerszym charakterze. Kto ośmie
li się twierdzić, że wśród przestępców jest choć
by jeden człowiek oświecony, robotnik fabryczny, 
rzemieślnik wykwalifikowany ? Kto ma prawo 
winić ogół za szajkę łolrów, kradzieży i rabun
ku chciwych ? Czyż w innych wielkich miastach 
nie znalezionoby ich więcej ? Czyż każdy naród 
niema procentu ludności znikczemnionej i upa
dłej ? M!a ją i kraj nasz, ma więc i Waszawa. 
Przestępstwa gwałtów i grabieży w każdym ko
deksie karnym są przewidziane i nasz kodeks 
karny równie surowo je karze: ciężkiemi robo
tami, zesłaniem na byberję. Zgangrenowane czą
stki odpadną od społeczeństwa, ukarane w dro
dze zwyczajnej procedury, ale przez Bóg żywy 
niechże na to społeczeństwo nie spadają klęski 
stokroć większe, bo w następstwach nie obliczo
ne. Uspakajajmy umysły, gójmy rany, podnośmy 
serca, ale nie dzwońmy w wielki dzwon żałoby
1 żalu, bo rozkołysany, kto wie w jakich warun
kach mógłby się uciszyć “

Oberpolicmajster miasta Warszawy wydal 
następującą odezwę:

„W  skutek zaszłych w mieście nieporząd
ków, wojsko i policja zatrzymały 2 601 osób, 
które zostały odesłane do cytadeli Aleksandrow
skiej, gdzie zostanie co do nich przeprowadzone 
ścisłe śledztwo.

O czem warszawski oberpolicmajster świty 
J. c. Mości jenerał Buturlia podaje do powsze
chnej wiadomości."

Od komitetu pomocy. 55 powodu opłakanych 
nieporządków ulicznych, zaszłych w naszem mie
ście w ciągu dni ostatnich, prezydent miasta w 
dniu onegdajszym zaprosił do siebie wszystkich 
starszych zgromadzeń i cechów, oraz znaczniej
szych przemysłowców

Przedstawiwszy zebranym ich prawne i mo
ralne zobowiązania, prosił, aby wpływu swego 
użyli na pracujących w ich zakładach i powstrzy
mywali tychże od wszelkiego w nieporządkach 
udziału. Zebrani nietylko jednomyślnie współ
działanie swoje w tej pracy uspokojenia przyrze
kli, ale równie jednomyślnie oświadczyli, że po
ważna i uczciwa część ludności robotniczej W ar
szawy, o ile im wiadomo, nie brała udziału w 
owych nieporządkach, których dopuszczały się 
tylko luźne i podejrzane indywidua. Dodali, że 
tak w nich, jak w ich współpracownikach bez
prawia te tylko oburzenie i zgrozę wywołały.

By tem dobitniej te swoje uctucia uwyda
tnić, zebrani zwróciwszy uwagę ni rozpaczliwe 
położenie ludzi do nędzy przywiedzionych tak 
nieszczęsną katastrofą w kościele św. Krzyża, 
jak opłakauemi nieporządkami, w kórych obok 
izraelitów, wielu także ćhrześcian, tak pośrednio 
jak bezpośrednio ciężko ucierpiało, prosili prezy
denta, by pod jego pi z iwodnictweiń mógł być u- 
tworzonym „Obywatelski komitet, pomocy dla 0- 
fiar wypadków."

Prezydent miasta przedstawiwszy rzecz jeno- 
rał-gubernatorowi, uzyskał od tegoż pozwolenie 
na utworzenie podobnego komitetu. Nu mocy te
go pozwolenia, prezydent w daiu wijzorajszym 
zwołał obywateli do komitetu. Ponievaż nędza 
jest ciężka, pomoc gwałtownie poti;zebua, zebra
ni mianowali podkomitet dla natychmiastowego 
rozdawnictwa wsparć z funduszu na miejscu ze
branego.

Komitet rozpoczynając swoją działalność, 
odwołuje się do obywatelskich uczuć mieszkań
ców miasta Warszawy i dalszych kram okolic.

Nędza jest wielka, całe i bardzo liczne ro
dziny są bez chltba, bez dachu, bez środków 
zarobku. Pomiędzy nieszczęśliwymi znajdują się 
pośród żydów i chrześcianie

W  imię więc świętej idei miłosierdzia, wo
bec tak ciężkiego nieszczęścia, komitet odwołuje 
się do wszystkich serc szlachetnych z prośbą 
o pomoc. Niosąc ją, z jednej strony złożą świa
dectwo świętej idei miłości bliźniego, z drugiej 
zaświadczą, że mieszkańcy tutejsi ze wstrętem 
odwracają się od bezprawia i prześladowania.

Składki nadsyłane być mogą do kasy domu 
bankierskiego Stanisława Lessera przy ulicy 
Miodowej we własnym domu, od godz. 9. rano 
do 4 popołudniu, oraz do redakcyj wszystkich 
dzienników i pism.

W  skład tego obywatelskiego komitetu po
mocy wchodzą: G. L. Starynkiewicz, jako prę- 
zydujący, członkowie : ks Sotkiewićz, admini
strator arehidyecezji warszawskiej, Benni Karol 
dr., Bersohn Matjas, Bloch Jan, Brun Stanisław, 
Epstein Mieczysław, Fejst Aleksander, Gold- 
stand Aleksander, Górski Ludwik, Juszczyk Jó
zef, Kenig Józef, Kronenberg Stanisław, Lande 
Michał, Lesser Stanisław, Lewenberg Jakób, Ma
kowiecki Aleksander, Natanson Ludwik dr., 
Prywes Szaja, Szymanowski' Wacław , Szwede 
Ludwik, Temler Aleksander, Wieniawski Julian, 
hr. Zamojski Tomasz.

Na pierwszem dzisiejsżem posiedzeniu tegoż 
komiteta postanowiono:

1. Wydać od komitetu odezwę do mie
szkańców, z przedstawieniem powodów utworze
nia się komitetu i z wezwaniem o składki jak 
najobfitsze, ktoreby nie tylko dały możność nie
sienia pomocy, ale jednocześnie zaznaczyły obu
rzenie ludności na zaszłe wypadki nieszczę 
śliwę

Do delegacji, redakcją pomienionej odezwy 
zająć się mającej, zaproszono czł. Benniego, Blo
cha, Keniga i Makowieckiego.

2. Zarządzić natychmiastową składkę mię 
dzy członkami komiteta na pierwsze potrzeby 
poszkodowanych. Zarządzona składka dała rs 
4.30U.

3. Zaprosić na kasjera członka Lessera Sta 
nisława.

4. Wybrać delegację do ocenienia tak strat 
rzeczowych, wynikłych z nieporządków, jak i po
łożenia materjalnego osób, poszkodowanych wsku
tek wypadków w kościele św. Krzyża i naste 
pnycli.

Do delegacji rzeczonej zaproszono czł ks. 
Sotkiewicza, Benniego, Bersona Matjasza, Blocha, 
Juszczyka, Makowieckiego, Natansona i Temlera 
Aleksandra

5. Wyznaczyć^ delegację do przystąpienia na
tychmiast do zniesienia doraźnej pomocy poszko
dowanym.

W  skład takiej delegacji zaproszono czł. 
Bersona, Bruna, Feista, Juszczyka i Prywesa.

6. Upoważnić czł. kasjera Lessera do wyda
wania pieniędzy z funduszów komiteta za po
kwitowaniem fctóregokolwiekbądi z członków ko
mitetu.

7. Zobowiązać członków delegacji wyznaczo
nej do niesienia pomocy doraźnej, aby prowadzili 
dokładny spis osób, którym udzielono wsparcie 
z oznaczeniem staniu,, miejsca zamieszkania i wy
sokości udzielonego wsparcia

8. Prosić prezydującego o wyjednanie u je- 
nerał-gubernatora pozwolenia na zbieranie skła 
dek po domach na rzecz poszkodowanych.

Zniechęcenie, niezadowolenie u góry i w do
le — piszą z Petersburga —  u starych i 
młodych, we wszystkich klasach narodu, oto cha
rakterystyczne objawy panującego obecnie uspo
sobienia nie tylko w Petersburgu, ale i w całem 
imperium rosyjskiem, głównie atoli w stolicy 
kraju. Stan interesów jest niepomyślny, a to jest 
niezawodnie najgłówniejszą, przynajmniej wido- 
domą przyczyną ogólnego zniechęcenia.' Niepo
myślny stan sytuacji politycznej nie dolega tak 
widocznie, choć każdy z tego powodu cierpi; 
istnieje tu jakoby nacisk atmosfery przed nadej
ściem burzy. A niezawodnie szaleć będzie burza, 
chyba, że — co daj Boże! świeży, ciągły po
wiew reform ciemne chmuiy rozpędzi i powie
trze oczyści już to z nihilizmu, z powszechnego 
niezadowolenia, z nieufności do zdolności i do za
miarów rządu, a z drugiej strony z administracyjnej 
samowoli, a biurokratycznej rutyny, z nepotyzmu i z 
dneha intrygi w sferach będących u steru. Ostatnie 
byłoby .najlepszym i niezawodnie jedynym środ
kiem, iżby organizm rządu mógł przebyć k r v y

To też jest niezawodnie przyczyną, że sprawa 
reformy systemu rządzenia tak bardzo powoli po
stępuje. Nie można widocznie powziąć żadnej u- 
chwały. W  ostatnim czasie atoli zmieniło się co
kolwiek na lepsze, bo car daje poznać swoją wo
lę i swoje własne poglądy. Widocznem to jest z 
rezolucyj, jakie dodaje do przedłożonych sobie 
projektów Miałoby to być owym jasnym punk
tem na pochmuruem niebie, z którego świeży 
wiatr powieje? Można się tego spodziewać i 
cierpliwie oczekiwać dnia koronacji: a może w 
pierwszą rocznicę zamordowania ojca miłość sy
nowska postawi ojcu godny pomnik nie z kamie
nia, lecz żywy pomnik w sercach poddanych?

'L Izby sądowej.
[Swięla rodzina)

(Dok.) W dalszym ciąju znanej czytelnikom roz
prawy w przedmiocie oszustwa przez rodzinę Lang- 
honsów popełnionego •— (patrz Gaz. Narad. nr. 
295 z 28. grulni ł r. z.)

Przesłuchani świadkowie potwierdzili, źe od
wiedzając „ową rodzinę" widzieli Jadwigę leżącą 
na łożu ubrauą w hiałe szaty, u uóg tejże usta
wiony ołtarzyk z lampą gorejącą, krzyżem i obra
zami, że przy tych odwiedzinach rodzice Jadwigi 
okaznjąe im rany objawiające się każ,Jego .piątku, 
opowiadali o jt j jasnowidzeniach, a przy tej sposo
bności odbierali podarunki — przeto c. k. sąd po
wiatowy w Brzozowie uznał Emila Langhauaa, te
goż żonę Ernestynę i có kę Jadwigę winnymi prze
kroczenia oszustwa z §. 461 ust. popełnionego przez 
to, że w celu wyzyskania łatwowiernej i pobożnej 
publiczności, Emil i Ernestyna L  nghaus przedsta
wiali córkę swoją Jadwigę, w porozumieniu z nią 
jako istotę nadnaturalną, a dla większego zdziwie
nia odwiedzających wywoływali potajemnie i sztucznie 
każdego piątku na ciele Jadwigi rany, naśladnjąee 
rany Chrystusowe, przedstawiali jej ceu jako nad
naturalny, .połączony z jasnowidzeniem i źe tem pod- 
stępnem działaniem, od ludu w błąd wprowadzone
go, podarnaki wyzyskiwali —  i skazał za ten czyn 
Emila i Ernestynę Laagliaus każde na 14 dni, zaś 
Jadwigę Langhaus na 12. godzin aresztu,

O i  wyroku tego odwołała Bię rodzina Lang
haus, wskutek czego w dniu 16 z. m. odbyła Bię w 
przemysk m c. k. sądzie obwodowych jako trybunale 
apelacyjnym publiczna rozprawa.

Trybunał uwolnił rodzinę Langhaus od zarzu
conego im przekroczenia oszustwa, przytaczając 
między innemi jako powód, że rodzinie Langhaus 
nie da sig udowodnić zły* zamiar wyzyskiwania ludu 
wiejskiego, bo tenże dobrowolnie składał podarunki.

Przedstawiwszy fakt nagi, wstrzymujemy się 
od dalszego komentarza ; nie możemy jednak pom i
nąć milczeniem jednej okoliczności, którą słyszeli
śmy z odczytanego doniesienia źandarmerji —  t. j. 
sprawozdania złożonego przez ten organ bezpie
czeństwa przełożonej władzy politycznej.—  W spra
wozdania tem przytacza komendant postem .ku żan
darmerii, że dwaj duchowni, których nazwisk nie 
wymieniamy, robili mu wyrzuty, iż  nie miał prawa

wiał gdzieś w nienie „N°wy rok" do pozaej 
nie poprosiwszy wprzód naszego magistratu o ur
lop na wieczór wczorajszy.

* f  W ojciech W ołek Powszeohnie znany dok
tor medycyny i okulista, zmarł we Lwowie *  dniu 
31. grudnia z. r. w 51 roku iy Ja. Zmarły był przez 
Jwie kadencje radnym m. Lwowa a w r. 1863 ja
ko lekarz brał ndzial w powstaniu. Od m ^ n lat 
cnorował nieprzerwanie i nicjbógl też wykonywać 
praktyki. -  J

* P ostęp  W Galicji. fceM si właściciele ziemscy
częstokroć sprzedają zboże na pniu, rzecz to »n«m. 
powszechnie, której jnź n;kt się dziwi —  dziś je 
dnak mamy do zanotowania fakt >dotychozas nie- 
bjrwały, a świadczący wymownie 0' postąpią w Ga
licji nawet w tym kierunku. O tir jeden z właści
cieli ziemskicn sprzedał żydowi kreseencję odrazu 
na trzy lata. Wziąb za nią 9000, z L  ̂ A nabyw
ca? Nie mniej jak 46.000! Czyż. to nie piękny in
teres? I jakże wobec tego mówić co o rozwiązania 
kwestji żydowskiej?. ......

* Dla nauczycieli, Badania dr. Weila, profe
sora w Stuttgardzie, nad słuchem u dzieci i cho
robami organu stnclio a ege , ykazały, między innemi, 
po obserwacjach nad 4FA dziećmi, z rozmaitych 
klas społeczeństwa, źe ’-^ le  dzieci n których do
strzegł choroby słuchu, r były* uznane w-szkole za 
„nieuważne." Dr. Weil wyprowadza ztąd bardzo 
słusznie, źe każde dziecko, u którego nauczyciel 
dostrzeże brak należytej uwagi, powinno być pod
dane obserwacji lekarskiej dla. skonstatowania, czy 
nie zachodzi u njpgo choroba słuchu.

*  Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk
pięknych we Lwowao, p-^jając ponownie do ■wjflu- 
inóśei, iż losowanie bbra.ww 1 innych dzieł sztuki 
zakupionych z funduszów Towarzystwa o d b ę d z ie  s i ę  

nieodwołalnie dnia . jutrzejszego —  3 stycznia —  
w sali parterowej kasyna mieszczańskiego (na pra
wo) o godzinie wieczorem, zaprasza szanownych 
członków o jak najliczniejsze- przycyeie,

* Komitet pomocy. Donosiliśmy, że pp, Czer- 
kawski Euzebiusz i Dawid Abrahambwlćz, udali się 
w sobotę do namiestnika z podaniem o pozwolenie 
zbierania składek na dotkniętych klęskami warszaw
skiemu Wczoraj otrzymali odpowiedź, że namie
stnik niema prawa udzielić tego pozwolenia, gdyż 
sprawa odnosi się do obcego państwa, podanie więc 
zostało odesłane wczoraj do ministerstwa.. Dopiero 
więc przy końcu tygodnia może nadejść odpowiedź 
z Wiednia.

* Dominik Chłuda. Z Pan we Francji (depar- 
tament Basses-Pyrenees) dochodzi nas wiadomość 
o śmierci Dom nika Obłudy, b. oficera wojsk pol
skich z r. 1Ó31. Zmarły liczył lat 73. Dom jego 
w lJau był ogniskiem, w ktorem jak uam pisze 
korespondent -^- skupiała się cała bieda osiadłej 
tom emigracji polskiej. Ś. p. Chłnda pozostawił 8 
synów, z których jeden, jest znanym lekarzem. Zięć 
zmarłego, Tadeusz Podolecki, syn b. profesora nie
mieckiej literatury przy kollegium Henryka IV. jbst 
malarzem, i zdobył schia płótnami swemi szeroki 
rozgłos na wystawać/, obrazów we Francji.

Wydział polskiego stowarzyszenia akademi- 
- —nnrszonjnr.irawa ekięgo „Ognisko* w Wiedniu wid-1 ^  

badać prawdziwości ran Jadwigi Langhaus , bo wezwać ponąwnj/yAr1 T niegdyś byli
sprawa ta nie należy do kompetencji władz „Ogniska" a są dłużnikami jego funda-
kich, lecz tylko duchownych,- ,

_iaui fiafighausów przychodzi ubo
żę władze peli

Nad. nwr.t"i— 
pocieszamy się jednak tem

przekonania, n  sprawcami wybryków przeciwko 
żydom są socjaliści, który lud podtiszezsli. Byleby 
to początek. Pospólstwo zasmakowało w tych 
rozruchach i niebawem znajdzie inny przedmiot 
do pofolgowania swym namiętnościom Ruch prze
cież widocznie nie jest skierowany przeciwko 
żydom, lecz przeciw klasom zamożniejszym w 
ogolę.

Sprawa postępuje coraz dalej, a jeżeli przyj
dzie, czego nie daj Boże! do straszliwego okro
pnego i srogiego a bezmyślnego powstania — 
jak np. takiego powstania Pugaczewa, to nie tak 
łatwo będzie je można stłumić. Liczyćby się trze
ba z nowym czynnikiem, t. j. z młodymi żołnie
rzami, którzy obecnie dawniejszego życia swego 
nie zapominają i. wiedzą, że po kilku latach zno
wu będą chłopami. Nie wiele lepiej wygląda w 
korpusie oficerów. Są oni bardzo zniechęceni z 
powoda surowych rządów w. ks. Włodzimierza 
i ministra wojny Wannowskiego. Niechęć jest 
tak ogólną, iż absolutnie nikt się nie waha 0- 
twarcie je; wygłaszać.

Pomiędzy mężami, sterującymi nawą pań
stwa, panuję niezgoda. Gdy lm Ignatiew chce 
coś uczynić, gdy projektuje jakąś zmianę, to mo
że być pewnym, iż Woroncow-Daszkow i Pobie- 
donoscew poruszą wszystkie sprężyny, aby nie 
dopuścić wykonania tego projektu. Tak samo 
dzieje się przy projektach dwóch drugich try- 
umwirów: Pobiedonoscew może być pewnym, iż 
będzie miał przeciwko sobie Ignatiewa i Woron- 
cow-Daszkowa, a Worońcow-D&szkow Ignatiewa 
i Pobiedonoscewa. Reszta ministrów stara się u- 
suwać od spraw, uienależących do ich zakresu

wyzyskiwania zabobonnego lnln. (San.)
wśród konwulsji niezbyt silnych i lyoUiyŁ nie- j tyczne w własnym zakresie zapobiegną dalszemu 
bezpiecznych — Wiatr? reform powinien w nie- 
zbyt odległym czasie zawiać — inaczej bowiem 
nadejćl&ie burza szybciej . i  oczyści niezawoduie 
powietrze; aron irrz.śzerży Sit aa/Jfn e
zniszczenie. O b a w i a j ą  s i ę  tu na se rj o 
p o w s t a n i a  m a s  l u d o w y c h  — i to jest 
burza, którą należy zażegnać. Ze wszystkich 
stron imperium otrzymuje rząd wieści, i i  chłopi 
poczynają otwarcie głosić, jakoby grunt a nale
żały do nich i że im je bezprawnie odebrano.
Są to bezwątpienia owoce socjalistycznej propa
gandy, która widocznie* więcej ma zwolenników, 
jak sądzono. Coraz więcej przychodzą tu do 
nrzokonania iż sncflircairii wrbwków rrzeciwko

1 I I I
Dnia 2. stycznia.

pięknej pogody czasie wychylił się nowy 
rok z pomroków wieczności, lejnie posypał słońca 
zlotem i powinszował wszystkim... świeżego powie
trza. Zdrowia i szczęścia i wszelkiej pomyślności 
tośmy już sobie życzyli sami, a multum monety, te
go netvus r< rum życzyli najwięcej ci, którzy radzi 
byli otrzymać jak najwięcej widomych symbolów' 
jego istnienia —  w postaci „noworocznego.u Gzy 
symbole te objawiły się wczoraj w1 znacznej liczbie, 
niewierny —  ale z pewnością nie była ich moc ta
ka iżby zaćmiły piękne, miłe, a tak tanie słone
czne blaski... Pokazało się także wczoraj, że z zło
tym prochem w powietrzu rozsianym daremnie usi
łowały walczyć rozmaite złote płyny. Ustalonej sła
wy boskie napoje rozpogadzające umysły, wywiodły 
wczoraj do bojtt nieliczne tylko baterje, korki 
strzelały zrzadka i  mizernie, a z pobojowisk nic 
uprowadzono prawie żadnych rannych do policyjne
go lazaretu.

Piękna pogoda panowała na niebie — jeszc*)e 
piękniejsza na ziemi —  lwowskiej. NiezamącoJ3 
harmonia w grze łagodnych promieni zimowe#0 
słońca i w śpiewie lekkich wietrzyków licowała wy
bornie z niebardzo burzliwym wylewem uczuć do
brze sobie życzących. Rannemi powinszowania^! 
od dziatek i... stróżów kamienicznych zamykają
cych bramy przed dziesiątą, później od podwod
nych woźnych w urzędzie, od kolegów przy śnia
dankach —  od znajomych przy objadaćh — od 
kelnerów w kawiarniach, wreszcie od najrojma- 
itszych nieznanych i niewidzianych w życia indy
widuów —  wszystko to szło zwykłym trybetf — 
tylko trochę ciszej jak zwykle... 1 wszystko skoń
czyło się w ciszy i spokoju i usnęło podobnie jak 
atmosfera, która wieczorem owinęła poczciwy Lwó
wek w gęstą mgłę i kazała mu zasnąć w pokoju i... 
ciemności. Albowiem księżyc który miał wczoraj świe
cić, skrywszy się za gęste powłoki mgły, wypra

jego
szu zapomogowo-pożyczkowego, ażeby pomni oalów 
i zadania „Ogniska" zechcieli do dni ośmtn od da
ty niniejszego ogłoszenia zwrócić dłużne sumy lub 
znieść się z wydziałem wyżej wymienionego stowa
rzyszenia, w celu wystawienia nowych rewersów, 
ile źe po upływie tego czasu nastąpi imienne we
zwanie publiczne, z którem wydział wstrzymywał 
się xe ■"-"gtei6w l.i-0.LlLn Aa wielu r. nnwvżei wsT)0- 
mnianych panów zajmuje już poważniejsze stanowi
ska w krajn. Adresować należy : „Ognisko" w "Wie
dniu I. Singerstrasae I I  A. Stiege II B. lub Uni-
w ersy te t.“

* O skandalicznej rozprawie na ostatnim po
siedzeniu Rady miejskiej w przedmio.ia nohwalenia 
zapomogi dla .ofiar katastrofy warszawskiej, otrzy
mujemy 7. miasta następujące pismo:

„Szanowny panie redaktorze! Uwaga dr. Ma- 
deyshiego, najstarszego członka obecnej Rady miej
skiej, £a ściany gali obrad nie słyszały dotąd’ ni
gdy kwestjonowauia solidarności Lwowa z Warsza
wą nie zatrze się nigdy ku hańbie i potępienia sza
nownej epozycj i. w pamięci mieszkańców nagZego 
grodu. I zaprawdę mieliśmy najrozmidtozoga to- 
dzajn opozycję, począwszy od warchołów, aż do t. 
z. troaitadratów, ale io  bardzo, bardzo kochali 
Polskę, więc wiele im przebaczono! Dzisiejsze trl- 
toliuni opozycyjne mająe wszystkie, w nierównie 
wyższym stopniu, ujemne w łaściwoś d dawniejszych 
Uaszych opozyc.yj, ni«n i prawa liczyć n* taką po
błażliwość, gdyż nut brak zasady, z  jakiej dawniejsze 
wychodziły. I nie dziwimy się temu, bo jakiem pra
wem mógłby 11 psettAodarwinistó w , kolonistów i 
kmentystów powstać i utrzymywać się święty znicz 
Wtpćlfiości narodowej; wiary, że Warszawa, Lwów, 
Poznań i Wiluo są członkami tego. samego -eisł* na
rodowego. SprawoEdawca pański powiada, że wy
borcy pamiętać będą nazwiska szanownych-oponen
tów przy przyszłych wyborach; ekspiacja ta byłaby 
jednak nie dostateczną; takich heretyków sprawy 
narodowej należałoby na sposób średniowiooeny, 
odpowiednio ich bsTbaryzmowi przeciw polskości, 
wyświecić z murów, czyli raczej % serea mieszkań
ców patrjotycznego Lwowa.*

* f  Józef Miihin starszy ekspedytor i naczel
nik tarnopolskiej stacji kolei Karola Ludwika, wmarł 
duia 24. grudnia b. r. w Tarnopol?- Polak dnsz% 
i ciałem, prawy syn ójezyzny, zdolny urzędnik, za
służył dla mnogich cnót swych i nieskazitelności 
charakteru na cześć i wspomnienie pośmiertne.

Urodzony w roku 1823 ń» ziemi S an ock ie j, 
brał cżynny udział we wszystkich 1 „j a » ai h naro-
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Z ŻYCIA POETY.
(B e b a il js n  K lo a e w ie s .)

Szkic powieściowy na łle hlstorycznem
Napisał

WŁADYSŁAW & ZIELIŃSKI.

(Ciąg dalszy.)

Rotmistrz włośnie był na wyjezdnem do 
Kraśnika, ujrzawszy panią Agnieszkę z zawi
niątkiem poa pachą i ubraną jakby do podróży, 
na razie zdziwił się tem nie mało i okazał na
wet pewien rodzaj niezadowolenia z tego, lecz 
po chwili namysłu, uśmiechnąwszy się na myśl, 
że Klonowiezowi żonę wykradnie, i tem wywrze 
na mm swą zemstę, że mu dać nie chciał Zu
zanny, wesoły i dobrej myśli, z panią Agnieszką 
wsiadł do sani i kn Kraśnikowi jak huragan 
pogonił.

Nazajutrz po wykradzeniu a raczej ucieczce

pani Agnieszki, całe jnź miasto wiedziało o hań
bie jaka Klonowicza dotknęła, nie dziw więc, że 
wszyscy wierzyciele Agnieszki i Acerna, podbu
rzani nadto przez Wylęgowicza, jak dzikie zwie
rzęta rzucili się na Klonowicza, domagając się 
z całą farją, aby im powypłacał zaciągnięte 
długi i to natychmiast, bez zwłoki czasn. Klo- 
nowicz zgnębiony, upadający pod nadmiarem 
nieszczęścia, jakie go dotknęło, po długich tar
gach i przetargach z niecnymi lichwiarzami od
la ł  im w zastaw dom cały, a to aż do chwili, 
w której wierzytelności niepospłaca, lub też do
mu nie sprzeda. —  Tak Lwowczyk jakoteż i 
Lichański chcieli gwałtem Klonowicza wydobyć 
z tego kłopotliwego położenia, lecz on pomocy 
ich stanowczo nie przyjął. Lwowczyk, któremu 
niemało chodziło o honor teścia i swej żony, za 
poradą Lichańskiego, niezwłocznie wystąpił prze
ciw rotmistrzowi ze skargą o rapt i wiolencję 
popełnione przez ucieczkę Agnieszki Klono- 
wicz zaś zabrawszy swe papiery oraz inne nie
zbędnie potrzebne rzeczy, zajmowane mieszka
nie w swoim domu zamknął na kłódkę i prze
niósł się do Lichańskiego, który z całą gotowo- 
śią i serdeczną przyjaźnią odstąpił mu na mie
szkanie i pracownię salę, mieszczącą się nad 
bramą św. Ducha.

W  trakcie tego proces wytoczony przez 
Lwowczyka Mrzygłodowi, przez sąd ławniczy »

następnie sąd starościński pilnie rozpatrywany, 
mimo różnorodnych przez Wylęgowicza i jenm 
podobnych doradców palestry lubelskiej wymy
ślanych protestów, manifestów, relacji i t. d. 
nareszcie doprowadzony został do końca i Lwow
czyk uzyskał wyrok, potwierdzony przez staro
stę, mocą którego Mrzygłód był zmuszony za
garniętą spuściznę po rodzicach Lwowezyka, 
zwrócić mu, a nadto skazany został na zapła
cenie znacznych grzywien, z czego jednak Lwow
czyk go zwolnił, —  przestając na odebraniu 
mu kamienicy, którą Mrzygłód sobie przywła
szczył.. ,

Lwowczyk dopiąwszy celu zamierzonego, 
to jest odebrawszy posiadłość swą i uważając, 
że Mrzygłód jest jnż dostatecznie tem ukarany, 
od dalszego popierania procesu dotyczącego po
drobienia testamęntn odstąpił., pamiętając zawsze 
że nicpoń ten był bratem jego matki.

Odebrawszy kamienicę Lwowczyk niezwło
cznie przeniósł się do niej na mieszkanie i u- 
silnie nalegając na Klonowicza wraz z Zuzanną 
wymógł; że pożegnawszy Lichańskiego, zamie 
szkał u dzieci. /

Wobec tej nowej porażki jakiej Mrzygłód 
doznał, nieńawiść jego j  do Klonowicza wzmogła 
się do ostatnich granic' i teraz ź c&łą zaciekło
ścią pracował nad /wynalezieniem sposobów, 
aby nienawistnego człowieka, który na każdym

kroku swoim rozumem, swą wyższością umy
słu i uważaniem u ludzi światłych i w/sokopo- 
łożonych, imponował mu, zgnębić i znieważyć. 
Najdzielniejszym przyjacielem i wspólnikiem 
jego w tej mierze był niewątpliwie Wylęgowicz, 
z którym Mrzygłód bardzo częste i pokątne od
bywał narady. Sprawa wytoczona o herezję, 
dzięki staraniom arcybiskupa Sulikowskiego, 
Marka Sobieskiego, Mikołaja Firleja, napotykała 
na ciągłe przeszkody i nieustannie była odra
czana, tak, że mimo zabiegów czynionych przez 
00. Jezuitów niebyło nadziei aby prędko skon-, 
czyć się mógla i aby potępiający wy^ok mógł 
być z całą. surowością wykonany, gdy:ż ilist :że
lazny udzielony Klonowiezowi przez króla, bro
nił go od wszelkich złych następstw, wynuwąc 
mogących z wyroku. ... .

W  znanej nam już izdebce, zajmowanej pizez 
Wylęgowicza, właśnie odbywała się jedna z ta
kich narad, na którśf postanowiono chwycić się 
ostatecznego środka celem pozbycia się czło 
wieka, który na każdym kroku stał zawsze 
Mrzygłodowi na zawadzie, a którego Wylęgo- 
wicz, jak nam wiadomo, z dawniejszych już cza
sów, śmiertelnie nienawidził- Otóż na naradzie 
tej postanowiono, aby Wylęgcwicz udał się do 
Kraśnika i skłonił panią Agnieszkę do powrotu 
i połączenia się z mężem, w skutek czego za
miar powzięty pozbycia Się raz na zawsze Acer

na, ułatwionym byłby, a na co godna jego poło
wica niewątpliwie chętnie by Się zgodziła, pra
gnąc raz zerwać nienawistne sobie związki i po
łączyć się z tym, któremu wiarołomnie się od
dała. Po naradzie tej, która w  pierwszych dni^h 
grudnia się odbyła, świtaniem już WylęgowF? 
najętą podwodą mimo strasznej śnieżnej zawi&, 
podążył do Kraśnika, gdzie pod wieczór przy-] 
bywszy w zajeżdzie mieszczącym się tu i oboki 
Lubelskiej bramy zakwaterował się. Zajazd teĄ 
utrzymywał znany na całą okolicę staioząkon^y 
Manes; był to nieodrodny syn Izyaela, przebie * 
gły, chytry i z każdej drobnostki umiejący ko • 
rzystać, przy tem usłużny, nniżouy i setóewając; r 
słabostkom ludzkim. Atenea jako najbogatszy A 
żydów zamieszkujących w Kraśniku i  jako czło j 
Wiek, który wzdłuż i wszęrz znał prawie krą 
cały, niejeduokrotnie załatwiając kniazie- i Słuc - 
kiemn interessa, a nadto bęaąc zawsze gotóui , 
aby kniaziowi potrzebne shmy dostarczyć, b j f* 
w wielkich łaskach na zamku, a Bywając 1  je '- 
gp mieszkańcami ciągłe stosunki, wiedział też »° 
wszystkiem co się tam działo.

(C. d. n.)
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a sprawy polityczne 
ie ostudziło bynaj- 

ojczyznie. Gdzie 
,ł zawsze z calem 
,8iie w ofierze bez 
erem legionu aka- 
ywszy po bombai-- 
beenym przy bom* 
się dla ukończeni;* 
jako urlopowany 
ć w szeregi, był 
akademickiej lwo- 

aością 1 ruchliwością 
uwagę, iż po bom- 

o proskrybowauych,. a 
o z zamordowanych 

jego osobę, uniknął 
;loa dopiero amnostja

jwodowi kolojowema, 
waną pracą, dobił 
ijąc się swej narę
cznych. Kok 1863 
zeszowie, nastę- 
popierał wówczas 

co wprowadziło 
[jaźnie dla krają 
kiem drogi żel 

za to do Wieliczki, 
»ł przy - otwarciu li
i i  stacji granicznej 

■z 'wis
Skoro ruch han-

dowyob, Rok .1846/47
w więzieniu tarnowsk: 
mniej zapała jego, siu 
chodziło o wolność 
poświęceniem, n! 
namysłu. W ro. 
demickiego w 
dowaniu Wiednia 
bardowaniu Krsko 
studjów do Lwówki 
oficer gwardji wi 
instruktorem szerm!
WBkiej, a nadzwyc 
iwą, zwrócił na si 
bardowaniu Lwo-wa* 
jedynie pomyłce, 
gwardji akademickie; 
dalszego pneśladow 
dozwoliła mu wolniej 

Oddawszy się nai
taktem, prawością i 
aię wkrótce uznania, 
dowości i swych prze 
zastał go naczelnikiem 
pnie wo Lwowie, a wi 
ile możności usiłowania 
go w kolizję z ówczesn; 
usposobionym naczelny 
Earn.-Lud., który fTząaml.g 
Lecz po kiłk-tr tótach zo 
uii Krasne-Brody caczeldiK 
Brody- k U ^ j j^rowmctw^ jprocz wiadomości fa- 
chowy^lw" wymagało wiele tglpfti. Skoro ruch han
dlowy w Tarnopola coraz iej zaczął się ro-
z wij a ó przeniesionym zp^O^rjako naczelnik stacji 
do Tarnopola, i niemiłe tu położył zasługi, około 
Ustalenia *ię i'wwafecnienia handlu zboiowigo.

Jakkolwiek ostatniemi laty cierpiący, nie usta
wał "W nadzwyczajnej swej pilności i gorliwości, i 
n a d e r  ty ł dbałym o dobro towarzystwa, któremu 
*luźył. Toż uznają^ niepospolite zasługi' 4: p. 3 'o- 
zefa MULln, dyrekcja drogi żel. Kar. Lud złoźy- 
a zwłokom nieboszczyka cżeść należną, kładąc na 

trumnę wieniec wspUiiały •„zasłużonemu urzędni
kowi^"

' ‘ Dla publiczności nprzedzający i bezinteresowny, 
uwzględniał ile możności wymagania tejże; jako 
tosWSioioDy i kolega był wzorem. Przyjacielski, ser
deczny, wylany, wszczepiał w młodszych urzę hu
fców ducha łączności ! koleżeństwa; najmilszym dlań 
odpoczynkiem po pracy,, były owe chwile, które 
przepędzić mógł w towarzystwie młodszyeh kole
gów, z których bardzo wielu świadczoneMi dobro
dziej st Wy zobowiązał do wdzięczności.
P' To też wieść o zgonie ś. p... Józefa Mńhln 
przejęta znajomych i kolegów serdecznym żalem, a 
ua trumnę jego posypały-się rozliczne wieńce, świad
czące o wdzięczności i kolcżeńskiem przywiązaniu 
m  dawców. i

Majątku nie pozostawił1 po sobie wcale, lecz 
^aailil pozostawił skarb urtfiszy, boi imię czyste i 
uczciwe, nieskalane n l ć ż e m * d o b r e g o  syna oj- 
«myzny, gorliwego i' rzetelnego’ urzędnika, wzoro
wego przełożonego i Kolegi. —  Sit terta et lotis.

2 teatru, i muzyki. Br. Aleksandra Ltide,
tystka teątłęw warszawskich, kt^r^gm święta do 

Swej rodziny do Lwowa przybyła, zmuszoną jest 
powrót na scenę warszawską wskutek dolegliwej 
słabości dziecka odroczyć.

Niebawem przybędzie do Lwowa znana publi
czności naszej z gościnnych występów śpiewaczka 
pani Agląja Orgeai, sopranistka, i wystąpi raz je- 
fen w koncercie. Artystka ta śpiewała na naszej 
ąjpenie „Noimę“ i ,Afrykankę“ z elbrzymiem po
godzeniem.

Pani Amelja Kamifieka ^Tryfirąpiia y, t^atasa- 
wię z koncertem i została bardzo sympatycznie 
przyjętą. Oklaski licznie zgromadzonej doborowej 
publieznoś i zmuszały koncertantkę do wykonania 
kilku nadprogramowych numerów.

* Majętni djurniścl. W  Preszbm-gn pracuje 
przy pewnym urzędzie djursista, który od swoich 
realności przeszło 600 złr. podatku opłacą, a polni- 
iuo to jeszcze za przepisywanie dokumentów rocznie 
365 zlr. pobiera. Pracowitość podobna byłaby ze 
wwzechmiar pochwały godną, gdyby to nie działo 
Się z uszczerbkiem biedniejszych, nieposiadających 
tónego sposobu do zarobkowania. Lecz i we Lwowie 
Wydarzają się podobobne wypadki. I tak wiadomy 
j«pt nam wypadek, gdzie pewien pensjonowany 
Urzędnik, bezźenny, pobierający przeszło 1000 złr. 
emerytury i jak fama niesie, posiadający kilkadzie
siąt tysięcy gotówki, pobiera znaczniejsze djuruum 
c  njmą biedniejszych.

* Dr. Tomasz Bratranoic, profesor literatury 
niemieckiej na wszechnicy Jagiellońskiej w Krako
wie, ustępuje z swej katedry,, Krakowska Alma 
Mater traci w nim znakomitego profesora, który 

w współczesnej literaturze niemieckiej jako estetyk 
l/krytyk zajął piękne stanowisko, a kraj nasz wdzię
czną zachowa pamięć o uczoBym pisarzu, który 
Zawsze z sympatją i szlachetną; > bezstronnością od
dawał sprawiedliwość jego ojczystej literaturze, 1 
w pismach niemieckich niejednokrotnie zdawał spra
wą z najwybitniejszych utworów polskiej poezji i 
W ogóle polskiego' umysłowego rucha. Ale najwa
żniejsze są dla nas te ppa^e dr. Bratranka, w któ- 
*yęh zajmęwał się polską literaturą, a z których 
kflka; wywołało -prawdziwą sensację w niemieckim 
świecie literackim. Powiedzieć to możaa prsoie- 
wązystkiem o brosznrze „Zwei Pole* in Weimar", 
W -której szanowny profesor po mistrzowsku stre- 
« ł ł  listy Ódyńta o odwiedzinach Mickiewicza w 
Aoinit ' Goethego. Broszurkę tę powitano w Niem- 
ijjifcch'jaję.0,- małj^ skarb, j^fco oryginalny i pełen 
wartość -przyczytfęk do t. zw. „ Goetkeiiteratur* a 
trzypominkmy; sobie, że księżna Bismark nie mogła 
znaleźć .lepszego upominku noworocznego dla swego
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męża, wielkiego kanclerza, nad tą książeczkę dr. 
Bratranka. Przypominamy sobie wyborną rozprawę 
tegoż autora o Wincentym Polu, umieszczoną w 
roku 1867 w wiedeńskiej Ocsterrtichische Ecvue. 
Rozprawa ta zawierała cytr ty z poezyj Pola, po
dane w znakomitym pizekładzie, dokonanym przez 
autora. Przekład jej polski zamieścił swego czasu 
lwowski Deien. liter. O rzoczach polskich przyta
czamy jeszcze następnjące prace dr. Bratranka: 
„Die Iostitnte der Krakaner Uaiyersit&t* drukowa
ne w czasopiśmie Die Zukunft, Die Kirche bei St. 
Katharina"; , Parallel-n der dentsch9n uud polni- 
schen Literatur*," zamieszczone w Oesterreichische 
Blatter i w końcu wspomnianą rozprawę o Win
centym Polu.

* Na karnaw ał p. Władysław Madurowicz, nasz 
niestety zbyt mało udzielający się, ukochany kom
pozytor, obdarzył nas dwoma prześlicznemi, pełuemi 
życia i poezji utworami: „Goplana* polka, i „D a
wne dzieje*, kadryle z operetek narodowych.

* Ofiara. Złożyli w administracji Gae. Naród. 
p. Wiktorja Schindler z Drohobycza, dla wetera
nów z 1831 r. 5 złr. i p* J. K. dla wdowy z sze
ściorgiem dzieci, 3 złr.

* W ystaw a robót kobiecych i w yrobów  tka
ckich przemysłu domowego w ratuszu II. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z poładnia. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie ud 
godz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzieduszyekiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę ód 11. z rana do 3. go
dziny popołud., we święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny.

* Jutro: Św, Makarego. —  Jułyanny M,
* Wiadom ości policyjne z dnia Igo b. m : 

Skradziono: Pani T. 8 . z pom. 1. 36 ul. Krakow
ska bieliznę damską i  złotą broszę. —  Panu B. z 
wozu strzelbę odtylcowkę w czerwonym skórzanym 
futerale wart, 120 zł —  Panu M. Sz. z wozu dą
ży szal siwy wart. 10 zł. — Pani E. B. z pom. 
1. 18 ul. Sykstnska, szkocki szal zimowy w czerwo
ne, niebieskie i białe paski wart. 10 zł.

Złożono w poi. znaleziony scyzoryk z 3-ma 
ostrzami, grzebykiem, korkociągiem i nożyczkami.

* Od administracji. W sprawie albumu Bema, 
którego wydanie zapowiedział był komitet w Ko- 
loszwarze, zawiadamiamy P. T. abonentów, że ua 
desłane tytułem przedpłaty pieniądze odesłano za re 
cepi8em rzeczonemu komitetowi, dotąd jednak nie 
otrzymała administracja Gag. Naród, mimo urgeu 
zu, od komitetu koloswarskiego ani albumu ani też 
odpowiedzi.

—  Kołom yja d. 29. grudnia. (W  sprawie Śuti 
tla.) Ponieważ pisemko nasze Switlo w języku ru
skim, wychodzi tylko dwa razy w miesiącu, prze 
to załaśkawem pośrednictwem szanownej Gaz. A ., 
z powodu licznych zapytywań, mam zaszczyt do
nieść, U Switio wychodzić będzie i nadal w roku 
1882 regularnie dwa razy na miesiąc, i cena cało
roczna wynosi tylko 2 zł. Wszystkie przychylne 
nam pisma, proszę o powtórzenie. Administracja 
Stoitła: M. Michta w Kołomyi.

—  Morderca br. Sotbena. Leśniczy Eiward 
Hiettler został odwieziony do więzienia w Karthańs, 
Hiettler żegnał się bardzo rozczulony z żoną, dzie
ćmi i krewnemi.

Gospodarstwo, przemysł i handel,
Sprawozdanie z IX . pos'edzenia lwowskiej 

Izby handlowej i przumysłowej, odbytego dnia 28. 
grudnia 1881.

Fo zatwierdzeniu protokołu z ostatniego posa
dzenia, załatwia Izba następnjące sprawy ważniej
sze bieżące i z komisji, referowane przez radcę 
ces. p. Maksymiliana Bodyńskiego.

Izba bierze do wiadomości reskrypt wys. Pre- 
zydjnm namiestnictwa, według którego jego eksce
lencja p. minister handla zatwierdził wybór p. E 
dwarda Simona na prezydenta a p. Michała Dyme- 
ta na wiceprezydenta Izby na rok 1881.

Izba bierze do wiadomości odezwę sądu krajo 
wego we Lwowie, wedlng której wys. miuisterstwo 
sprawiedliwości w porozumienia z  wys. minister 
sterstwem handla zamianowało asesorami przy są
dzie handlowym we Lwowie na przeciąg trzech lat 
pp. 1. Michała Dymeta, 2. Edwarda Gebhardta, 3. 
Jana Wallacha, 4. Edmunda Milikowskiego, 5. Sa
lomona Bnbera, 6. Zygmunta Enckera, 7. Józefa 
Baczewskiego, 8. Karola Śchayora, 9. Henryka 
Sokala, 10. Władysława Gnbrynowicza, 11. Jakóba 
Stroh, 12. Arnoldą. Wernera, 13. Karola Gromana, 
14. Antoniego Kozłowskiego, 15. Mojżesza Bauma
na i 16. Gustawa Seyfartha,
1 Iz b a  giełdowa w Wiedniu przysłała jeden 

egzemplarz nowo uchwalonych, z dniem 1. stycznia 
1882 w życie wchodzących praktyk handlowych w 
haudlu towarami na giełdzie wiedeńskiej.

Ptfblikaeję tę ważną dla wszystkich kupców i 
przemysłowców mających stosunki z targiem wie- 
deńskiią, nabyć można w Izbie giełdowej w Wie
dniu zaf cenę 60 c. Izba bierze do wiadomości.

Izba uchwala w myśl wniosku Izby handlowej 
w Chebie przemawiać u wys. ministerstwa handlu 
za fakultatywnem zaprowadzeniem ksiąg recepiso- 
wych przy nadawaniu na pocztę posyłek wartościo
wych, przekazów i t. p., które to książki miały by 
mieć walor taki sam, jakie mają pojedyńczę rece- 
pisy pocztowe. Urządzenie podobne istnieje już za

granicą i korzystne jest nietyiko dla pojedynczych 
instytneji i większych domów handlowych, ale nadto 
ułatwiłoby znacznie, manipulację pocztową, gdyż 
obecnie szczególnie wieczoręm przed zamknięciem 
poczty, w którym to czasie po największej części 
także instytucje różne i domy handlowe ekspedy
cje swoje nadają, urzędnicy pocztowi wfelki mają 
nawal pracy, do czego szczególnie przyczynia się 
wystawianie recepisow na każdą przesyłkę osobno.

Izba przyjmuje do wiadomości zarządzenie 
prezydenta Izby, który dla popierania celów wy
stawy przemysłowej i rolniczej odbyć się mającej w 
Tryeście w r. 1882 na wezwanie dotyczącego ko
mitetu wykonawczego w Tryeście i w myśl rozpo
rządzenia ministerstwa handlu, przyjął imieniem 
Izby mandat jako komitet filialny dla okręgn Izby. 
Do komisji wystawowej zaprosił p. prezydent wice
prezydenta p. Michała Dymeta, radnych pp. Gro 
mana I Schayera, tudzież c. radcę Bodyńskiego.

Względem uzupełnienia komisji członkami z 
grona gospodarzy rolniczych, odniesiono się do To
warzystwa komitetu gospodarskiego, ogłoszono przez 
dzienniki program ^wystawy i zawiadomiono korpo
racje rzemieślnicze, nadto uchwalono szczegółowy 
program wystawy i regulamin w tłumaczeniu pol- 
skiem, rozesłać między znaczniejszych przemysłow
ców i zaprosić ich do licznego udziału w wystawie.

Komisja wyznaczona dla powyższej wystawy 
zajęła się takie wystawą rolniczo-przemysłową od
być się mającą w Przemyślu w r. 1882, ogłosiła 
w streszczeniu program tejże i udzieliła korpora
cjom rękodzielniczym zaproszenie do ndziału.

Podanie galicyjskiego Towarzystwa naftowego 
w Gorlicach, którem prosi, aby wobec nowego pro
jektu rządowego podniesienia cła od nafty i zaprowa
dzenia podatku konsnmcyjnego starać się o zmniej
szenie podatku konsnmcyjnego, i podniesienia cła od 
snrowca i półdestylata —  przydziela się komisji 
przemysłowej.

Wnioski radnego p. Markiewicza, względem 
zniesienia przepisu zmniejszającego portorjnm przy 
posełkach pięciokilogramowych, jako niekorzystnego 
dla handla krajowego, tudzież zbadanie uchwal 
Izby, w dwóch poprzednieh kadencjach, w sprawie 
ustawy przemysłowej, przydzielono komisji handlo
wej i przemysłowej.

Następnie zarządza pan prezydent poufne na
rady, na których traktowano sprawy osobiste.

Bank rolniczy w e Lw owie. Nie prędzej, jak 
w ciągu przyszłego miesiąca spodziewać możaa, że 
ruch handlowy nieeo się ożywi.

Pomimo świątecznego usposobienia, jakie jesz
cze panuje na targach zbożowych, tendencja zdaje 
się nyć nieco przychylniejszą.

Celne gatunki pszenicy czerwonej i żyta zy 
skały po części na popycie, i chociaż transakcje 
były bardzo małe, to obecnie notowane ceny są ła
twiejsze do zrealizowania.

Rzepak i konicz jest bardzo poszukiwany.
L w ó w ,  dnia 31. grudnia b. r.

Dziś notujemy za 100 klgr. loco Lwów:
00 00 —  00-00.
10-00 — 11*00.
1000 —  11-25.

6-75 —  7-25.
00-00 —  00 00.
10*00 —  11*00 .

6-25 —  7-50.
11-25 —  12-75.
44 00 —  56 00.
000-0 —  oo-oo.

Spirytus ua term. zł. 29-50 za 10.000 lt. pret.
Lwów d. 30. grudnia. S p r a w o z d a n i e  ty

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągą* ubiegłego, tygodnia.

(Bez opfaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 73 klrg., ję 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochn 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 80 
do 10-75 zł., —  żyto od 6 75 do 7-50 zł. —  ję 
czmień od 5 50 do 6 50 zł., —  owies od 5 50 dc 
6’25 zł., hreczka od 6 76 do 7 25 zł., kuku- 
rndza zeszłoroczna od 6-70 do 7 25 zł., —  kuku- 
rudza nowa od 6-—  do 6 25 zł., —  proso od 
6 25 do 6 50 zł., jagły od — *— do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 70 do 9 50 z ł . ,—  groch

Pszenica biała zł. 
czerwona „ 

„ bauat. „
n

Żyto 
Owies
Groch Victor*a 

„ drobny 
Rzepak 
Konicz 
Jęczmień

»
n
n
r.

od 6*— do 6-76 zł., soczewica od
8-—  do 14 25 zł., -  
—  wyka od 6-—

Zł., -

pastewny
15*— do 18 — zł., fasola od 
bobik od 6 75 do 7-—  zł., 
do 7 —  zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów :, Koniczyna od 
25 do 59 zł., najprzedniejsza od — *—  do — -— zł., 
przednia od — • — do -—*•-— zł., — tymotka 
od 26.—  do 30-— zł., —  anyż mos. od 26- — do 
27-—  zł., anyż płaski ed 30 — do 31-— 
kminek od 22-— do 23 —  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
12-—  do 12 50 zł., —  Rzepak letni od 10 70 
do 1125 zł., —  rzepik zimowy od l l - —  do 
11*25 zł., —  rzepik letni od 10 75 do 11-—  zł., 
Inianka od 10 70 do 11-25 zł., —  nasienie lniane 
od 11-—  do 11-70 z ł.,—  nasienie konopue od 8*50 
do 9-—  zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 110 do 120 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.; od —  do —  zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15-50 zł. do 

16-50 zł., salonowa od 19-50 zł. do 20-50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 28 75 dc 

29 25 zł.
Wiedeń dnia 2. stycznia. (Telegram Otzely Na

rodowej). Spęd wołów galicyjskich 381. Razem 
z innemi 2316. Galicyjskie płacono 53 '/, —  561 57 
złr. Targ był dosyć ożywiony.

W. Amirowicz & K. Schde.

„Telegramy Gazety Narodowej.”
Wiedeń d. 2. stycznia (Pry.w.) Temi dnia

mi ma się odbyć wspólna konferencja minister
ialna pod przewodnictwem cesarza. Towarzy
stwo liberalne w Ried zostało rozwiązane jako 
niebezpieczne dla państwa, z powoda uchwale
nia wotnm nfności dla Tenschla. (Ried leży w 
Dolnej Austrji, a Teuschl jest posłem z Tryestu.) 
— Jak się dowiaduję, rżąd zdecydował się, za
akceptować wniosek Żeithammera (o zmianę or
dynacji wyborczej co do czeskiej kuiji dwor
skiej.) — Dzisiaj znowa posiedzenie podkomitetu 
komisji ednkacyjnej. Izby panów; wątpią jednak, 
aby już dziś załatwił ustawę o wszechnicy cze
skiej.

Karlsztadt (na Pograniczu wojskowea) d. 1. 
stycznia. Popołudniu odbył się pogrzeb majora 
Thalheima i dwojga dzieci jego. Skonstatowane 
jest, ie  jeden chłopiec jest sztyletem zabity a je- 
duo dziewczę otruto. Czyn został bez żadnej wąt
pliwości dokonany w przystępie obłąkania. (Po- 
dobnemi nowinkami kronikarskiemi, które nas zgo
ła nie interesują, traktuje nas Siaro koresponden
cyjne! Z poprzednich doniesień wiemy, że major 
Thalheim był komendantem szkoły kadetów w 
Karlsztadze, i że sobie życie odebrał, otruwszy 
swoich dwóch synów; dziewczę nie chciało wypić 
i ocalało. Tyle dla wyjaśnienia telegramu, skoro 
go jnż umieszczamy; j>. r.)

Budapeszt d. 1. stycznia. Dzisiejsze gratu
lacje noworoczne stronnictwa liberalnego (mini- 
sterjalnego) były swietnem wotum zaufania dla 
Tiszy. W  przemowie swojej w imieniu stronni
ctwa hr. Władysław Csaky wskazywał na tyle 
dobrego i pomyślnego, co stronnictwo zdziałało 
pod przewodnictwem Tiszy, tudzież na uznanie 
ludności, która przy wyborach spotęgowała za
stęp liberalny, dając tem dowód, że przeważna 
większość ojczyzny pokłada w nim całe swoje 
zaufanie, tndzież objawiając mu przywiązanie 
swoje. Niechaj przeto Tisza nie zważa na mio
tane przez niektórych potwaize i podejrzewa,—  
zwłaszcza gdy je trzeźwa większość narodu z 
całą samowiedzą odepchnęła (Huczne: Tak jest!) 
Stronnictwo nasze będzie Ci i nadal towarzyszy
ło na dotychczasowej drodze, i z całych sił swo
ich Ciebie i Twoich kolegów ministrów w roz
wiązaniu trudnych zadań wspierało. (Entuzjasty
czne eljen!)

Tisza widocznie wzruszony, dziękował od 
siebie i od swoich kolegów za gorące wyrazy i 
za pamięć o nim przy Nowym roku. Będę miał 
sobie za najusilniejsze i najmilsze zadanie, utrzy
mać przyjaźń moich starych, a utrwalić przyjaźń 
młodych towarzyszów broni, nie osobistemi grze- 
cznostkami, ale powodowaniem się i nadal jedy
nie tylko zamiarem lorytowania dobra ogółu. 
(Żywe eljen!) W  załatwianiu trudnych zadań le
gislatywy węgierskiej muszą iść ręka w rękę 
przezorna baczuość i nie hazardujęce w niczeiu 
umiarkowanie z gotowem nawet na śmierć po
święceniem dla dobra ojczyzny.

Kto w usiłowaniach około dobra ojczyzny 
i narodu składać musi często w ofierze swój: 
korzyść materjalną i uczucia swoje, ten te: 
narażony bywa na napaści i potwarze, i jako 
patijota musi w sobie pokonywać człowieka. Do 
tego potrzebuje poparcia od przyjaciół.' Za to 
poparcie, już mi użyczone dziękuję i proszę też
0 nie i nadal. (Żywe okrzyki eljen!) fcyczę roz
kwitu narodowi i ojczyźnie, i wszystkim też 
wam osobiście życzę wszelkiej pomyślności!

Paryż d. 1. stycznia. Z Tunisu donoszą, że 
tameczna kolonia francuska przyjęła Ronstana 
nader serdecznie, & w  mowie, jaką Wygłosił przy- 
wódzca deputacji kolonistów francuskich, zadano 
kłam potwarzom, rzuconym na Ronstana podczas 
jego procesu z Rochefortom, i zapewniono go o 
sympatji i przywiązania, jakie żywią do niego 
Francuzi, mieszkający w Tunetanii.

Prefekt departamentu Sekwany, Hśrold, u 
marł.

Podczas noworocznego przyjęcia w pałacu 
Elizejskim zapewnili Grevyego prezydenci Izby
1 senatu o sympatji i uszanowaniu, jakie żywi 
dla niego parlament. Grevy odpowiedział, że o- 
świadczenie to przyjmuje z najwyższem zado- 
wolnieniem. Przyjmnjąc zaś ciało dyplomatyczne, 
polecił Qrevy ambasadorom, aby wyrazili swym 
rządom uczucia przyjaźni, jakie on dla nich żywi.

Londyn dnia 2. stycznia. Times dowiadują 
się, źe Francja i Auglia zgodziły się, na wysłanie 
do kedywa wspólnej lub identycznej noty, wyra
żającą gotowość w razie wybnchu niepokojów w 
Egipcie materjalną kooperacją swą przywrócenia 
porządku i bronienia powagi khedywa.

Wiedeń dnia 2. stycznia. Cesarz podczas 
ogólnych andencji przyjmował hr. Wilczka, Lame- 
zana i Walterskirchena, którzy wręczyli mu me- 
morjał o usiłowaniach sociśtś sauveteurs (Towa
rzystwa ratnjących) i upraszali o piotekcję dla 
stowarzyszenia. Cesarz wyraził się bardzo pochwal
nie o tendencji stowarzyszenia.

HOTEL LA/ARU SA: J. R&uch z Wiednia. J. 
CL aj es, J. Aschkenasy I L. Nnssbanm z Brodów.
l .. ii. \mrnmmmmmm - mmmm . ■    . ■— —— i

Uzii, w poniedziałek dnia 2. styeznia 1862,
Po raz drugi:

S Z K O Ł A  H A R F Y
Komedja w 4 aktach A. E. Brachrogla, 

tłómaozył Wł. SabowskL

Jutro, we wtorek dnia 3. styeznia 1882.

DONNA JUANITA
opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Snppe’go, 

przekład A. Urbańskiego.
W  ostatnim akcie taniec hiszpański odtańczy 

panna W a c h a .

W iedeń 31. grudhia

'Powszechny ciłjg pań
stwa. (żA 100 zir.j

IŁenly anstr. w bnnk. 5 prc. 
' „ wgrebrzo 5 „

-  • 1 P,)4 po 250 zł,w.a. 4 pr, 
.=-*1800' ' w“ v:

p ła cy  lada. 
Młr, w. a.

łSGO
b .-  IS 64 ,

.Jjjaty anst. dom p
•złota 11 pn’c

500
} « > > „ . , .  ... 
100 „ „■ * . . . 

O lZOzljSpr.

* i.-;
łpe publiczno v  ; iery;;

fcęgierskarent: . . .a B p r .p o
?00  złr. w. a............................. 119 90
egierskapoZ. kol. po 120 zł.
S prooentowa . . . .  134 25
fegiorska p o\  po 100 złr. Ii22 25
recka pożycz, kol. po 4°/0'fr'

77 40
78 35 

122 25 
-132 25 
135 25 
178 
144 75

100 50 
100 76

77 55
78 50 

122.75 
132 76 
135 75 
173 25

Akcje bankową.
Zglo-austr. po 200 1 120 zł. jl4 5  00 
Kienci-ed. Aet. Ges. 200 zł. 277 50 
grtad kredytowy dla band!u I

101
10)

120 10

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. .

Banku au it.-węgierakiego po
GOO zir..................................

Unionsbank po 100 złr. 
Verkehrsbnnkpow. po 140 zt- 
Wiodcński Bankvcrcin po 100 

złr. w. a. • . . .  . •

płacą | łąda. 
złr. w. « .

Akcje kolei, ,
ii*.

Albrechta pq .200 złr. 
AlfBldzkiej po 200 żłr. erobr. 
E lżb ie ty ' w 200 „  n 
Ferdjnanda północnej po 100

złr. m. k..............................
Franciszka Józefa po 200 

s\ w. a. •, • •
Kolei gal. Karola Lud po 200 

zjr. m. k. . . '
Morawsko - Szluuka ^central.

po 200 z ’ r . ......................
Lwowsko- Czerniow.-  Jasaka

po 200 z ł.............................
134 75'Austr. pół. zach. po 200 zł. sr.

.

845 848 —
|l42 10142 50 
153 75 154 50 

t
138 20 13S 50

174 75 175 25 
219 — 219 50

1570 - 1*575 -

195 75186 25 

308 50 309

122 75

145 80

l.B^.200 B
Rudolfa po .200 z 'r. srćbr. 
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
Stnąt?eiseflb,-Ges-,200 zł. wa. 
Sddbahn po 200 z b  .ar.

, 7’raraway wied. po 170 zł. 
278 50 W ęgiersko-galioyjski (Łnpk.

I po 200 zlr............................
wju hi • • -?54 i>0j364 80 Wjqgier. pólnoo.-wscho^. po 

red. węgier. 200 złr. 1851 —1351 50j 200 zlr. srebrem . 
etooot; niższo-austr. I J. jW ęg ier. zaobodn. (Wostb.) pq 

t • t » • [390 -- *095 | 200 g'r, w, a. . . , ,

27 50

175 -
299 25

28 -

175 50
299 75

255 751256 25 
174Ł 26,17 4 75 
169 75J170 25 
327 50 328 — 
147 50 
204 75

166 25

167 75 

171 -

148 —
205

166 75 

16S 25 

171 50

L i s t y  z a s t a w n e 1 
(za 100 złr.)

Bodoućred allg ostor. 5 pr. zt.
„  sph w 331at5pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.w a, 
n # v n 5 B w  

Galica batik hipoi. 6 pr. wa.
„ Z.akh kr. w ło i 6 

Bank auetr. węg. m. k. 5 pr. 
» ii n w. a. 5 9

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 1 0 0  złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srobr. w. a ..........................

Alfdldzka p o  200 zh 5 pr.
srebr. w. a. . . . . . 

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 prc. sr. . .

„  em. 1862 5 pr. sr. w. a.
n ,a 1870 5 n n n
» » 18^2 5 „  „  »

Ferdynanda pół. 5 prc. m .k.
’> x n ® » w's-

„ .  5 „  srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

„  II. em. 5 prc, .
„ III. em. 1871 300
„  IV . e. z 300 zł. 5 pr.

Lwow.-Czer.-Jass.I. em.1865 
300 zh 5 pro. sr. w. a . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1SG7 
800 zł, .5 prc. sr. w. a. . 

Lw.-Ćzer.-Jass. III, om. 1868 
300 zł. 5 pro. sr. w, a. .

Jr.łaeą I Łąda 
łir . w. a.

l i s 75 119 25
100 30 100 60
96 25 96 75

101 25 101 75
101 70 102 10
103 50 104 50
101 25 101 40
100 90 101 95

95 50 95 90

94 50 95 —

99 25 99 75
98 75 99 25
98 50 98 —

101 25 101 50
102 — 103 —

104 50 104 80
101 102 —

106 50 106 80
100 100 40

94 941 60

100 50 100 75

96 tw 95 70

Lw .-fzcr.-Jass. IV . em. 1872 
S00 z!. 5 prc, ar. w. a. . 

Rudolfa po 300 z ’ , w a. 5 pr.
erebr. w. a..........................

Rudolfa cm. 1S69 po SOOzh 
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 p o  300zł.
5 ,prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 2ÓQ zir.
6 pret.....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred.dlaban. i przonfc 
K lery po 40 zlr. m. k. 
Insbruckie prem. p o i. . * 
Keglewich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 zir. m. k. 
Lublańska prem. pttż, . . 
Budzióskio m. . . . . . 
Palffy po 40 zlr.om. k. . 
Rudolfa po 10 zlr. m. Jc- • 
K. Salm p,o 40 z ł . m. k. . 
Soluogrodzkie prem. p o i . . 
St. Genois po^40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 z!r. w. a. . . .  
Waldstein po 20 zlr. m. k. 
Windiscbgratz po 20 zł. m.k

Dewizy 3-miesięczne.
Berlin 100 mnrk . . . .  
Frankfurt lOO marle. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fot. szterl.
Paryż 100 franków . , .

pLcs
rdr.

| tąda. 
w. a.

95 —
1 -

95 60

100 10 100 40

99 25 100 - -

99 25 100 -

92 — 92 40

180 - 180 50
40 - 41 —
24 25 25 —
17 50 18 6C

— —  —

— 24 - f
41 — 41 25
38 — SS 25
21 - 21 50
53 25 53 75
24 25 24 75j
49 50 50

25 25 25 75
BO 25 80 75
38 - 88 50

58 25 58 80
58 25 58 30
58 25 58 30

118 85 119 -
47 07 47 10

Przyjechali dnia 2. stycznia 1882.
HOTEL ŻO RŻA : M. Korowski z Br2eżan. F. 

Jędrzejowicz z Trzybnszki. F. Roder z Droho
bycza.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Jodko 1 E. Kuntze 
2 Moskwy.

HOTEL ANGIELSKI: M. Dąbrowski z Topo- 
rowa. A. Brochocki z Biłki królew. Dr. W. Chrza
nowski z Bodzuckowa.

HOTEL WARSZAWSKI: T. Sawicki z Ska-
łatn .

Pociągi kolajowi 
f t i l i l  s e g u r a  l w a w i k i e g s .

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
2 EBAKOWA: a godz. i  uda. 40 nuto weśgg pospio- 

sm> 7 o godz. 8 mis. St wUeuór, poJąg. osobowy o 
goaa. 11 min. 20 pmd poh.dniem adpeany.

Z PODtrOŁOdZYSK i aa dworsoe w Pod samosa t o godz 
6 mis. 18 rano i o godz. 8. mis. U  popołudniu po

ciąg » i paśmy.

L w ó w , z Izby h&udlowej, 2. stycznia.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 305 50 308 50

„ Lwowsko-Czerniow.-Jassk. 174 — 177 —
Banku hypot. galic. po 200 złr. 306 — 310 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 262 — 266 —
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego.).
Tow. kred. galic. 5 pret. w. &. . 100 90 101 §trv

„  4 „  „  . 96 30 97 30
.) M .. 5 „  okres. . 100 90 101 90
>i •, ,, 4 „  „  . 92 75 93 75 *

Bankn hyp. galic. 6 pret. . . . 101 50 102 BO-
* „ 5  „  107, PL 102 40 103 40
,, ,, i, 5 ,, • . 99 100 —

Galic. Zakl. kred. włość. 6 pret. 101 75 lo3  50
ii u ji o 5 ,, 94 50 96 —

III. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr.
Ogólnego roluicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 —
IV. O b 1 i g i za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . 100 50 101 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 67* 101 — 102 50
Pożyczka kraj. z r, 1875 po 67„ 102 25 102 75
Losy miasta Krakowa . 20 25 22 25

„  „  Stanisławowa . 24 75 26 75,
V. M o n e t y .

Dukat holenderski
cesarski 

Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rnbel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

5 51 
5 53 
9 37 
9 67 
1 52

5 61 
5 63 
9 47 
9 77 
1 67

1 2 2 7* 1 247* 
57 80 58 50 
99 50 100 50 
99 25 100 25

K U R S  G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J . 
W iedeń 2. Stycznia 1882. '  

godzina 2. minut 35 popołudniu.
Losy kredytowo —  .- 
Angle-Aastr. 145.75 
Kolej Kar. Lud. 307.75 
Kolej połnd. 145.— 
Kolej Elżbiety 217.50 
Weg. Nordostb. 166.75 
Węg. obi. p. w zł.100.50 
Węg. kolej zach. 170.—  
Renta wąg 6 °/# 119 20 
Baakmein 137 40 
Losy wągier. 122.25

Węgier, kred. ak. 345.— 
Unionsbank 140.80
Nordbahn 255.50
Kolej Alftld. 174.—  
Kolej Lw.-cser. 174.50 
Wied. Oomnnal. 97 50 
Galin, indemnin. — .—  
Kolej siedmiog. 112.—  
Losy tureckie 28.80 
Bos rnbel pap. 123.75 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: lepsze.
W iedeń, 2. stycznia 1881 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 318 80 Anglo-austrj. 143 50
Kolei Kar.-Lnd. 207. — Kolej Połudn. 144.—
Unionsbank 144.40 Napoleondor 9.43
Rosyjs, bankn. 1.24 Usposobienie: mdłe

Berlin, 31. grudnia 
godzina 5 minut 40 po połndnin 

Rosyjs. bank. 212.25 Akcje kredyt. 615.—
Lombardy 254.—  Galicyjskie 133.—
Kolei Rumuó. 62.— Aust. bank. 171.95

Leopold Warchałowskl
budowniczy miejski

zaprzysiężony rzeczoznawca, przyjm uje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
ciesielskie, stolarskie, kamieniarskio oraz 
i inne w  zakres budowniotwa wchodząoe, 
wykonuje plany i kosztorys*, przyjm uje 
prowadzenie robót budowniczych tak w 
mieście L w ow io jakoteś i  na prowincji.

Zamówienia przyjm uje przy p l a c w  
K a p l t n l a y a a  p o d  1 . f t .  i .  pigtro 
we L w o w i e .

Reprezentacja c. k. uprzyw.

Aziendy Assicuratrice
t r e  j Ł t m i r f e

zawiadamia P. T. ubezpieczonych w dziale Życiowym z 
udziałem w zysku, że takowy za pięcioletni okres tj. od 1875— 
1880 roku 2223|100(fo wynosi i wzywa równocześnie P. T. doty
czących interesantów, by swoimi udziałami w zysku stosownie 
do artykułu X .  ogólnych warunków rozporządzili.

Lwów dnia 29. grudnia 1881.
Reprezentacja c. k. uprz. Aziendy Assicuratrice we Lwowie 

J R i e r s c h a t f t  J § a d i r o d s M .



Księgarnia Polska
w. Łu/utcib 14 płuc Halicki f i l

f

dostarcza po cenach nsini "7.y th :

BLUSZCZ
Wielki Tygodnik uod 

kwartalnie i zł , z przesyłką zł. S.89.

j R l  t  O  S  y
Wielki Tygodnik ildstro  ̂a_j

kwi.rtalniu zł. o. tu, z przesył, f l  iO.

Tygodnik powszechny
WIe'»i Tygodnik lutowany  

kwartalnie zł. 3.60, z przesyłką zł. J.40.

Tygodnik ilustrowany
W ielki T ygodnik  ilustrowany 

kwartalnie zł. 8 60, z  przesyłką 4.40.

Przyjaciel dzieci
tygodn ik  ilustrowany s dodatkiem 

dla małych dzieci 
kwartalnie zł. 1.8 », z  przesyłh , 2.10.

O ra* i. y  .th ie  ! « ■  3 pt 
« u is  p s ls L le  i sagram leaue. 
K a t a t  >g i  na żąd acie  bezpłatnie i

KSIĘGARNIA

I
we LW OW IE

ja k o  g łó w n a  e k s p e d y c ja  c z a so p is m

„Tygodnik ilustrowany*

franco.

Księgarnia Polska
we Lwowie 14. j lar- Halicki 14,

K S I Ę G A R N I A
Seyfartha i Czajkowskiego

we L w ow ie.
otrzymała na s k ł a d  g ł ó w n y  

u «m o  w y d a n e  w  K r a k o w ie

D Z I E Ł A
Juljusza Słowackiego.

Cena prenumeraty za t o m i i f  5 .  i 
t.k .wini u. formacie Ssylerowekim l ł r .  iffttł*

Jest to  dotych t >j najtań v e  wyd. nie. 
rrenuirerutł z wyjęciem tomu II  ustaje.

wychudzi tjgódnioęmk ma kwartalnie w 
miejscu zł. 3.60, z przw ł. poczt. zł. 4.40.

„Biesiada literacka"
wachedzi tygodniowo, z dodatkieir W i e *  
e i t r y  P«wl< dołow e, cena u« n l -  
oie w miejscu zł. 2.50, r i pro w i cji zł. 
1.85, kz »r*  lo : i bez do<la.k 1 w  miejscu 

zł. 1.80, na prowincji zł. 2.15.

. W Ę O B O W I E C '
wychodzi tygod n. >wo, z dodathi m „Bi
blioteka podróży", cei.a k«an duie w.az 
i  dodatkiem w miejsca zł. 2 30, na pro

wincji .1. 2.'0.
T y g o d n ik  p o w ie ś c i  P o z n a ń sk i

kwart. z ł. 1 £5, z pr.es. z ł 1,60 

p r z y jm u je  p r .  n u m e r a i ę  n a  
w i z y i l k i e  t / a a o p i s u i  w  
k r a j u  1 t a g r h u l t ą  w y e h o  

d i ą c e  p o l e c a  n i e k t ó r e :
t e n tW m;ej- aa pro

wincji

Nakładem Księgarni

M TEODORA PAPROCKIEGO i SrÓŁKI W
h  H  m r a . ł .  ^miAivA nr J  M ik u  k a w i a IŻ

PARANY
c i y s t e j  k r w i

wyszła świeżo z drnkn powieść

J .  I. K R A S Z E W S K I E G O

ii
w 2 tomach —  Cena 3 4360 8 -  3

H e g r e t t f
pochodzenie: Ko pasz w  o , Lenszow, Tur- 
goszyoo, Barta, (bod ow ej owo: ari i p 
.  lliusż Sypniewski z  W *rszaw y/ (w ieści 
ciot o wozam i p. Teofil W . iławski z 
Czudc ) i ą na s p r z e d a ł  w zarodowej 
owczarni

„F  ł r ą g i w n
na zam ówienie fistówtie pod a4re s')m 

p. Jarecki F jw ą g o s . /  p i - e j  B .. zów,
Cznaeo, oczer ac oędą kocie  przebywi 
jących  na stacji aolei K arol- lu d w ik a
w Sędziszowie.______________ 1 3 8 1 8 - - '6

ylg, to  prze
praszam ; "jeśli nie czpł , ji listu p od  inym 
w łaściw ym  adresem.-

W.

ł)o ufaj i dowierzaj i
I iu  pjuraiem 27 co  w ięc zuŁJzy ?  

niepojmnję, e b /t a  że się myl

ligh Oourt of 
‘robate Diyorce

DivisiuD 
rce.

R e a l n o ś ć
składaj ycu się z  i0u m orgo w pola orne
g o  pszennej g leoy , o jo k  szusy, j. st z  o, ul 
n ij ręki d . sprzedanie. Bliższa wiadom ość 
pua Ii.' M. T. w  i. a w a ł o  w i a poczi

onis Comte d< S tecu  
FheD .ulet efCson.

miejsca. l 16 1—2

9B 1

Nie do wierzenia al, , , !eeież >rawdziwe 1
NI GUBRYN0 W ICZA I  SCHMIDTA,

3 1  L i s t y  z a s t a w n e
o. k. nprz.

Zakładu kred. ziemski* go

N a  k o lę d y .
Z m l t u J  i l e  n a d  n a m i .  Z i ó ł k a  do

aabo-. dlu u lu d zieśy  - (opr. najprz. 
birk. Dunajowakiego) w  eleg. wyd. i 
ozd. opr. 90  e

P a n .  l ą t a l k l  m ł o d e j  p *  n i e u k i ,  
d z '.łk o  dla- panienek aa ul., przygo
tow ujących się d c  1. komunii z rye, 
opr. 1 zł.

W s p o m n i e n i a  a  p o d r ó ż y  m ł o 
d e j  p a n i e n k i .  (służy do zeg<

. celu, co pamiętniŁi) w  oprw. z ryt 
ią 1 zł. 3—?

N a d s jh ją c y  należy tość wprost do księgarni

/ .  JĘimmelblau<*s
w  K r a k o w i e ,

otrzym uje dzieło fraako.

P i l f w  f a b r y k i
YIEDEŃIY, H*uptstHttsar&l: 

S f i L l D  
T F . S f  E T S E B T

W I E D E Ń ,  I., Grab  en Ńr. 7. 
Najnowsze wzory.

Zdoln i ajenoi będą ■ br ° wy- 
eium dł.ani. ■ 3786 2—8

Ateneum, aii-uięctnik półr z 
tJibli ,U ,s wa.»zaw»kv mis- .

ięcta k. półr ciaifl 
Bluizrz, tygodni! literacki z 

modami, kw aruin v 
Ekonomis'a, tygodnik roornio 
Gazów rolnicza, i  a analni 
Gospodyni wiejsks, dwntygo- 

dciL, kwartalnie 
Kł<;*j, ./srodn k il  astrowr.nj 

Lwu Uln e 
Kolce, ty g .d m k  hnm oi/stycz.

iilu s.ro1 a_j kwai ..ln ie  
Kronika rodzinna, dwutygo

dnik, kwartalnie 
klucha, tygodhjJjc humorysty 

czn; illustrowany, ew ltuI. 
Niwa, t rur. iteracki kw arin . 
Ogrodnik polski, dwt-tygodnik 

illnstrowany kwartalnie 
Przegli d polski, uJaaią >uik 

kwartal.iie 
Przegląd tygodniowy, kwart.

katolicki tjg o i kw. 
lwowski, dwutygo
dnik, półroczni) 

P n y :uciel dzieci, tygodnik kw. 
Bolnik, półroczu.s 
To*-!  »s i p iln jch  Iżieci, jo  

1 1 dni, r wartalnis 
Tygodnik mód i powieści 

„  pwwjL u j illu .t.1
9 rouiaiuwW i p oa ieś ji

Wędrowiec, tyg . .ltnstr. k . z  t.
C i a i o p D m t  n i e  n i e  

Bazar, iila ttn rie  Damen-Z-.i- 
tang, i wal ygodnik 

Bi chArAl l i  -e ratyg lesz po 
Erholnngistnndn, zeszyt po 
fraaenieitniig, dwutygodnik,

k norio1 mu

złe. słr. 
1157 12.10 i

8.—  r .

2 60 2.70

3.60 4.40

3 6 0  8.90

1.80 2.1B
1.70
3.20

2 50 — i

w ygran a 5 0 .0 0 0  *ł,
6  ciagnieó rocznie 

najbliższe ciągnienie lb . lutego 1882.
Z ’ l e o a j ą  aię n a j w i ę k s z  

p e  w n o ś  c i ?  dla n l o k o w a n i a  
k a p i t a ł ó w  i sę na wzzjs^tioL 
ces. k, kasach państwowych 
i prywatnych za gotóiskę 
kaucyjną przyjm owane.

D o  rabycia  po kar 
sio drieonyiii, tuk jo

X v g a v h i  h i r s s u n h  utez*
i  i T ł r o b r w j y

W i e l k a ^  w y p r z e d a ż !

w r a t a e b  m l e  
i l ę c z h y e l i  
p e  o  m l.

Sprzedaję 
i kupuję

w s z e lk ie
obligi państwowe, 

Jisty zastawce 
a k c j  e 

i m o n e t y
p o  c e n a c h  n a ju m ia r k o w a ń s .g c h .  

P o lecen ia  z  prow Jncjt w y k on u ją  się 
t jc h m ia  t bez doliczenia piow i z j i .  

T o w a rz y s tw e m  g r y  l o s o  w e j  n d r ie L ją  się 
w sz e lk ie  u ła tw ien i* ..

S ł u c h a j  o i e  i  z d u m i e w a j c i e !
Z  pewnej masy konknrso' j npadłel fabryki wyrubów ze Srobri. > ritai a, przy

k l e ,
U f  "u ję ty  sk ła l olbisym i, ina być n iiej i r t ś c i  szacunkowej sprzedany. Za nadee'ani. 

naleiytości u‘ b za zaliczeniem 6 złr. 60 ct., otrzyma każdy lity  .erwis stołowy

] 80 
— .18 
— ,!8  —

nadesłał
.  *a

srebrg britan ii, składający się ■ 51 sztue L tu i/ danniej przelało 49 złr. kr n o - 
> 2„  •'ało )  przjezmu z. b isłośc sztućców gwai&utujb *ię pizez 25 lat, a t o :

“ z '.Jgielskiemi klingami,

Etaiienzeita ig, dwutygodnik, 
i  ry .. kolor, kw rt dnia

1.80 2.20

8 .—  8.10 
—.80 — .— 
— .60 - . 8 0  

?.8o 9.10 
— ./O - .  -

12 0  1.85 
1 -  125

Z 10

R e a l n o ś ć
staran n ie  n tizy m a u a  a o g ro d e m  I o p 
lem  (1 0  m org ów ) w  P r z e m y ś li na 
P o d g ó rz u  p o ło ic n a , je s z  .  a śd eg  s o p o n  
z  w o l  e j f ę k l  uo n ab y c i* .

Bliższa wiadomOuó w handlu
W. E. Brzuiehowsklego

6373 w  P r z e m y ś l a .  4 —8

B i l a r d

Am i de la jennesse, d w o i ro. 
L* Fem . e et la familie, mi< - 

■ięcznik rocznie 
Illnstration, Ju rual unie,, 

lygodHit kwart.
Jonrnal a ju san t tygi 'u. rocz.

_ ie i  dames ii des a- 
moise lc* dwntyg. rocznio 

Jonrnal de la je n c d ie , tygod. 
Uagasin d ’edueation et ae re- 

cróation półroezn'” 
tfode artistią is, d*.utrg. półr. 
śfode illustrf , ty g — t muł

n ży ira n y  w  d ob ry m  stan ie , a dainra- 
m«, b ilam i 1 k ija m i ch ee k u p ić  N . 
W e l  s w  W e łd z ir z u . 4 3 9 7  1 — 3

Tasiem ca z głową
nsnwa pod tw arancj:, ez oh a wy w 
p ,6-• !§ ,", r / s  g u d a l n y  środek
przeciw” tasiem ców ., który 'e s i  uaj- 
fc.n ei do nabyciu 0 ptoca l e i s e r a '  
d i  f  r o d  W i e d n i e m .  
pocztą. 4391 8— C

? o  długoletnich troskach i  n ied jst .t  
La b , zabłysnęło nam piiucież raz

Garta^lanbe, rooz. 14 zen . po 
łaea, raiesięctnik ze» j  t pc 

Globus, tygudnik 
H i  j a .  r cznie Za zesz. po 
EindcrUujc, miesięcznik roc* 
dlodentelcg. aph i u He: ren- 

garderobę, k a u ta lłu e  
Wodeuwelt, Aantygodnik kwar. 
llódeniuitang uurop., fftrH a r- 

renga Jerebe, kwartalnie 
Neue. illuskrirtu Zuituny, n> 2 

tygodnie a » r( po — ^ 0  — .—
RomaubiDliothak, Jwntygcd.

lu izyt po —.22 — . -
Rom anzer^ng, ty r  Jnik kwar. 2.88 —  
Uebei Ł andnndH etr, d w n tj- 

.  >dnik zeszyt po 
W d i  en. -lwntyg. półr. 8.—  8.60 
W eltjJllfistrifte,dw nt,*;sz. po — .18 
Zeitnsg illnitr. tyg. kwart. 4.40 5. - 

C j  . o p l a m i  f r s n c n a k l e .

6  nosow
6 najlepszych w iailców  ze  ireora britanis, 

litych  yżrk

niektóro

b litych  łyżok  z* srebra britania,
12 nsjlep c l  łyżeczek i o  s wy ze srebra britania,
1 oii ka rhocbla .'< irebra britania,
1 ,  warzecha ,  » »
il eleganckie liobtsiae stołowe,
8 li łych Lulków do js j ,
8 py.ane tacki na cukier,
1 sitko do herbaty najlepszej jakośoi,
1 pyszna nkrowniozka lub p ieprzn ie ta,
6 sztok łyżeczek do jaj ze sreurt bnteuia. 

dowód, że uiaiejsse moje ogłuszenie nie polega na okprszustwie, pabliknję

• ©

hto ^i

■obie
2.25 towur

firmy gs ra«. sztaćce ją  c nwąrtościowem . utladowa U.to zatem życzy
posiadać dobry towar, niechaj się uda »  zamówieniem do jedynego •kładu:

L. K rlkeH  B r i t a n i a - S i l b e r -  F a b d k s -  H a u p t *  D e p o t ,  
w e  W i e d n i a ,  F I ,  W l i d m f i n i g a u e ,  n r .  sto*

FFielmotey panit! Przed i*  miesiącami zakupiłem u paka garnitur towaru ze 
srebra britania, i  sstem a niego ..dzo zadowolony, upraszam o ponowną przesyłkę 

Sebeli .i

4.------ .—
1&10

6.80 7.60 
18.85 —

junkt pod*t_ wy w Jsmmt: Kajetan Nerettcr w Trydencie. DMela, e. k. pocr.mi-
"  — • -j pnmri

10.60 —  
14.---------.-

5.—
7^ 9

6.50 
7 50

w ji  nie, kwartalnie 
Woda UL it»ć.‘, tygodnik, wiel-

2.30 8 . -

kie wydaniu, z ryc. kcl. kw. 4.83 
łfoude illb itiós , .yg. rocznie 20.—  
Monit t des dames et d :s 

d  mu selles, dw.U ocznie 
Kerna des det x  mond :s rocz.
Saison, dwutygodnik, kwar.

.  ,  Z m o d a 
mi kolorewknemi kwsrtal.

Tour da lnondc, jburns1 des 
roysges, t łg -d a ik , półr.

D *ń r. iUoetiós, tyg. półr.

&.eo

■ 0 -
83.—

1 2 0

2 40 2 od

Klein Sebeli .u (SLdmn gród) z p  sa: c ">
S z y m o n  F e n  n g s l ,  ewsuy pleban.

W i n u  Pi>). N,'kt> I iflN iaio u jiiu a  »m*wtoi » ir« r ir itu li >. i m i l n  1 
jestsa ■ aii i SmrLS* zadowolony. t| i itos pan boa praoaady, ao w tom sic a i  ośiukaói ■ f  
Prsyulij - .  pa- a.wv .aatępując towary

H e n r js  L a r.., kaw aler Lamruh. 
radca dwora o. k. aajwyłaaofo apda kaazey_'ae„e w P. Oras.

mar
Dalej posiadam pisma dziękczynna i  dodatzowe zamówi ia od panów : V il- 

hr Palfy Daun w Stilbing; Karola Prnok, K o lth a ; F*rd. Wantechnra c. k. ad-

loiszks Hol-strza w  Hostowic: Seyelmayera, c . k. żandarma, w Łw u era (Czechy); 
zer w Felizdorf, hrabia Karol Forgach Obymei. 1 t. d, i  t  d.

P r o M e k  d o  o s  l<  a  •« moich szt tćców za srebra britanis jeei 
irn ie  do nabycia w wielkich ( odełkąch po 15 et. Z  powodu o lb rz y r  iago zbytn 

należy się spieszyć z zamówieniami. 1171 13 20
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S K Ł A D  W Ę D L IN

W alentego Jakubow skiego
we Lwowie ul. Halicka 1. 20.

10—  11.80 
10.40 l i  'U

“a ©
W  Staro «a'ole poe*- 

U  istaeja teltgrafics 
os Olesz/u« (przez 
Ja-oaław) st»nowć 

b(d“ ‘ i od dnia 1. s.jrcznia iS82 po 
pokryciu własnej p trzebjr —  du 10 
obeych klaezy O G I E H  lasy CLE- 
Y E L A N ^

Dzięki insLm kcji profe>ora R u d o l f a  Y O H H g - P r C B l d C I l l  ,
O rlice , tfasWnd-Bernn, wygraliśm y po znanjm w Anglii ogierze B*y-

Prr.ident za sfr. 40 od klaćzy i sfr.

Wttu tuu 9BZJKT.L
Oedenbn g.

Karol ScMbert.
(Noturjalni. stw.erdzonej.

Na każde zapytanie odpowiada | r 
do lf Orlice w  W ostenl- B«rUn“ ,feaor aBndolf 

franco i  przesyła najftowną liatę do wy 
grania tern ua rok 1882 fr uco

t* d la ’ aia en n ycb  
Y o n n g -P r e ii io u t  w y g r a ł  w  A n g lii 

o p r ó cz  w ielu  n: g r ó d  ta k ie  I ‘ * | na
g ro d ę  G aratan g.

B i l is z e  aaezegóły  n dzieti Z arzą d  
d ó b r  w JttiejffiL  4 3 9 6  ł — 3

Znakomite powodzenie

» — ? Jjm  8827

M ą c z k a  r y i o w i i
przygotowana x Bizmatem

di* '■ tKŚ*aidi.fclaoąęśttwiełA skory rif«nu"> npSysme to
cerze

CR
■"̂ ałturalną.
PAT

Magazyn Perfum «  Paryhe 
I. na 'liioy do la Palt, 9,

Dostać można w magazynach galantsr- 
pp. Kamila Strzyiowakiego, Leona Foin- 
i, ju. Dzikowskiego i Jah K. Bayora 
& Leona i w aptece p P. Mikolaaoba,

J a v a  kauw y
b ia łe  i  u  r e ,

85 *nt. is ,, mtr z ł  L.63 fok. z  i .—  
170 - .  -  -  ,  i t O  .  „  2.—

Sorwetg, serwetki, 
tai tusAfc] włoskie

s J a w a  k a n w y ,. róanej wielkości, 
r,a, * ae ■’

82 oni i i  8S ani dł. n i  sł. -  .80
« tl • » »—50 ■ ■ 88 „ B ,  i  12050 ; „ BO 

80 „  „  67 
67 „  „  i 10 lii » „1”.
Bawełna

franctuka 1 
wygzywanJa

»
»
a
9

»

ls
ISO  9.10 
6.80

różnokolorowa 
włóczka do

poleoa

K a r o l Gjruehol
w e  Łwewrle, R /m o k , 4.

poleea zawsze t w ie iy  I d o b o r o w y  to w a r  po cenach naj-
a m ia rk ow a fiszy ch . O db loccóm  w ię k sz y ch  iloż I ta k  m ie jscow ym  ją  
k o t e l  i  z a m ie ji  icw ym , opnazera  zn a czn y  r «b a t . W a z e ik ic  za m ów ie 
n ia  na p r o w in c ję  u sk u teczn ia  odw rotną  p o cz tą . Cenniki n a  ż ą d a 
nie fran eo  is9d  7 - 1 0

100000000000*13000000000001

C. t  uprz. gaLCc akcyjny

Bank Hipoteczny

i

P ła tn e  1. m a rca  1882.

W T & 0 8 0 W A 8 S
g o l

k illif  M i l
wypłaca *

Kasa główna Zakładu
w e  M ju a ow ie

p o t r ą c e n i e m

t y l k o

Lwów 21. grudnia j 831.

z a

/Przedruk nie hydrie pl& cony)
Dyrekcja.

8364 1—14

gwarantując za 
f  z łr  75 ct.

Dobrowolna licytacja.
T y l  k o  1  z ł r .  7 5  c e n t ó w

nowy debrze Idący, co 24 godzin do njkięcania zegarek, 
regu acny chód i t v a h i i  rok iły . S itu  a z klaczykiem 

f a t t  T y l k o  zn , 4  a is -, m  
zrpełnie n ow j, dobrze zrc-gulonany geniwski crlinder na 8 rabłaach, w do- 
d-m ałej ciselow. kopercie, sztuka z t lucz,.iuu , i tistreui gws ■ tylko z ł 4, 

T y l k o  5  z ł r .  5 0  c e n t ó w  
najlepszy a m . r ,  idący na 15 rubinach z wcrkLja g . a wirowanym, dokła
dnie na minutę zrtg.uov.auj i wypróbowany, idzie punktnulbiu pod gwa
rancją. Sztuka 5 złr. 50 ct.

T y l k o  7  mir. £ 5  c e n t ó w
najlepsze ze g a rk i rem on tea r  .w  z najlepszym workiem, nikl. wy on do na-wym <
krecaniz w uszku, najpnnktualniej idącu p jd  gwarancją. Sztuka 7 i ł 25 ct.

T y lk o  IM mir.
p o d w ó jn ie  k r y t y  anker, z najcięższego 13-łut srebra, wypróbowany przez 
c. k urząd uiuinU.y, na 15 sohinach.

T>1 Ko 10 z lr .
rajetęższe j-ebrne, przez c .k . u.^ąd probierczy zb id .n e , 13 łu t. rem o n ie ry , 
bez kluczyka do llakręra .ia i regulowania, z gwarancją. Podwójna koperta, 
wewnątrz .rebrna.

T y lk o  4  mir. R 8 eeistów  
pyscue a e ra rk i dn™ '.1« na minutę uregulowane i w ypróbow.ne, wra a * 
najdelikatniej szyn ł  ńculzkitm wcueokiui i a szyję ■ nowugu zL t simib 
Wszystko w ph ucj ukórzanej ■«] a tiłoe  do zamykas .  na zamje zek. T .k i 

prcZuuoiL uraduje .erce każdej panience lub pani.
2  e t .  ngjlfpsize a u c -y k i do :ega 'k6w 2 ct.
5  et*  ogól o kl tyk do nakręcania, p -ijd a cn y  do każdego zegarka. 

» e t .  c ęzide plęane wzorowe łańcuszki stalowe.
I O  e t .  pyszne iL i . A  bron owe.
JtO  e t .  najpiękmejisa ł f ó  uszki niklowe.
1 r t  8 0  c t .  pyszne, prawdziw'* erubruu łaAcu -jki 13 łut. cechowane.
1 *3 c t .  idu wyhon ■ pom ięd.y  10.000 .  uk dewizek do łańcdazków, a to: 

.onkpaay, binokle piłki, wachlarze, ramion a k o ra l, loku motywy arm*tr4 t. p. 
5  c t  wozec.ki łosiowe na zegarki, tak dla ochrony srelrnyob jakM A  iłotycb . 

2 0  c t .  m etalów . kopSrta z nutln z tarczą, dla cebrowy . r uLr arch i złotych 
zegarków.
2  st. krj.-zttłow e s .k ło  do Zżguków  2 ct 
4  e u .p ła sa ie  i*k* cylindrowe do zegarków, kryształowe 4 ct.

8 5  c t .  tjlepszy «■ '< m y  zepar, dobrz. L aor.
J  * ł .  5 0  « t .  wielki ścienny zegar do bicw  z tarczę por elanową 

f ' i .  5 0  c t .  francuski budzi) w mosiężnej kopercie ao postawienia.
2  m ł. 5 0  c t .  w: .deusi.i -egar pendułowy w politurowanej oprawie. 

Zegaruisżrze i bandj. zegarków, o tn  i  ję  jeszcze z powyższych cen 5*/0 opustu 
Tylko 3  . a  n

■zcściostrzałowy, elegancki, prawdz.wie belgijski rewolwur 7 n /m  śtudnicy z 
gwintowanemi ti fkriu wypróbowany, n. spręż o c  uuwugr, systemu, z trzon

kiem orzechowym ‘ wraz z naboc »m . i  szkaiułką ly iz o  3 *ł. 
lu k i am kompletny 9m/m ml. 4 . 5 0 ;  —  I2m/m m l. 5 . 5 0 .  

Centraln ie n ijące r< . /o lw e r y  .  1 słr. drożej. Pysznie w i  .liana re w o l 
i *ry zbytków  e z trzon, imi ebanowem i, pięknie wyrzynanemi i k- ią 
słoniową w yloż n e ,  najelegantszej roboty po zł. 8, 10, 12. Praw iz iw e  
s t r z e lb y  ć j  p o low an ia  L e fo tz ć  rki z  l  i o ł ,  iu beliów rir dob-ae u m y k a 
jącej się, rrof »xne j wypróbow ane, niezawodny wyrób belgijski, z pisemna 
gwarancją, lufki gwintowane. dainMcefitlo-dratowa:. ?. Sztuka po zł. 20, 

2, 25, Ł8 i 30 zł.j. sto»owJ-TTao wykoń.kenia. S t r z e lb y  p erk u sy jn e , na 
Lpszegc g-.fcmTŁa , y p .. ocw— e n: polowania, cajsl .*  o  system u, jak 
długc utarczy tapas p > 5, 6 7 do iO zł. i la  sł. naji pize. D am skie  re* 
W oiw ery  b. Id og g  eleganckie, piękne i pia tycu-m, zupełne b z ł N a jn ow 
szy  n ó ż  k ieszon k ow y  t  “ ld o g g  mfbcny z kutej et-li, bez ipreżyny, nie do 
zniutczenia sztuka 1 z ł. 20 ct. B lektl jC ane k r z e  iw k a  k  eszo i »< w ■

snod, &t 
Ele o . » i 
8'^. k o | 
in Galicją 
ignt . ,  

hercof a ( 
by  the 
bern Wil 
or c i  em| 
zed betw 
Li a: s | 
o f Saiatfof Mir 
) 87i J 
racn j

itj

pali ’ ą Lut podczas największej bnrzy itoeuwuiu do wykonania ct. 20, 59 
i_zł i, 2. Elektryczny wieczny kai-v4nrz nabinrke. zupełnie nowy zł. “
Cl/dwa pow/żeze 
b747

1.60.
przedmioty elekt)yeiuu uzyskały na^atatnis __ _ 

elektrycanij w  Paryżu pierwszą nagrodę ^  3 " ^
Depot der chem. phnrmiicent. Actlesł-Gesellsicliaft

lik P a r l i ,

Wien Stadt, Adlergasse 12, I. Stock

.t a Citstion b*s is -  
0/  Wantu Antoiuetto 

zow sk. otnerwits is 
ellons Street L.m je iK 
ou to appear withiu 

ice by the publicatio a 
u. thu Petiłion filed

ia Antoinette Eleonora 
praying bat tbe form 
riagj bfad ani soltaai- 

,nd y c a >uleslai E aisebe 
: at the Pariśh Char h 

istminner in the Goanty 
the 11 day of Ootob ir 

ilared nuli and yoid and 
taiu. a intinution n vt 

r se doing the Conra will 
tbe euii Petitioa prowed 
Iłw tud to proû aucu sen - 

nr abiensa notwithetaadinj
itimztion k . ł  for tu j . ..

yiu are to atcenn .. pcrjón 
.tor at the Diyoroa Begi- 

Co.ereet Hou.i Stron i iu tbe 
1 «*l tbeu tc euter an 

opsarauds m • a bajt t „Kt for tb.t pnr- 
pose wikbont Wuim yon wili a .. be allowei 
to uidjfess the Court in person ur dj 

" aS t 3 i  '■**• of Pr(W88d'ngs
C U * J. MifMIeton 

Regiątr&r.
Wilkiaa Bljtb & Duttwz 10 dunt 

Swith ai Lane in tLe Citj of London 
iolicltors foi the aall Waadt Anto- 
inette Eleonoro bora Wienkowuks . e 
kboTod camed Putltiouer.

Ból zębów S ^ ,«&Sujrs&E>
L lT oS1 “*włt "»* r«a wyAfilSk! ,iTJ * , żaden lam I* sk ukuj. .,V“ .

Fik. M i 60 cl. — Wt Łwowli ar asisc* < Ml. 
fcolaaetaa. W " .yja apt .  J. Zi mii. . . . .
40d4 5 -9

Plasteb Thapsia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

j tdynie przyjęty w Szpitalucu
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

ymejszy i najmniej kosz.owbynojpewniejszy
ze środków

pnssiw
LuTAPOk, ZASZL01C, ZAPAUUdD

d y c h a w e k  : Łu g  e m u  s m o k  i  b j ł o z  
R E jK A it c z n r m  1 a r t k u t c z h t k , 

etc., etc.

1

Dla uniknięcianam ’ :ańsłuszniezarzu- 
canych platttroitttiaAladujęcymThapsia 
Li p-u-łicl-Rrboullcau Wjmaguć na
je /i . u wszystkich aptekach, rysunla 
i j-odpisow powyżej umics*czDnych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład , t Lwowie a  uptekac P  JPikola. cha
i Krsyż aw, en t ,- to Csemiotcicach tc aptece
P. Goliehtnoskiegó,

L 25894

Ces. król.

kolej Lwowsko- &
uprzyw.

Czerniow.-Jasska,

Na rok 1882 rozpisuje się za ofertami

ó o s t a w a

materjałów ziemnych i kamiennych, dalej wyrobów stalowych, 
żelaznych, Łhażowych, tkackich, pod różniczych, szczotkarskich, 
kauczukowych, skórzanych i szklanuych, wreszcie tłuszczów, farb, 
pokostów i innych wyrobów chemicznych.

Oferty ostemplowane, opieczętowane i) zaopatrzone w 
napis „oferta na dostawę rozmaitych materjałów" należy 
wnieść najdalej do 17- s ty c z n ia  18 8 2  T. g o d z in y  llte jj 
p r z e d  p o łu d n ie m  U  zarządu głównego w .Wiedniu (Elisa- 
betbstrasse y), komitetu zarządzającego w Bukareszcie lub dy
rekcji ruchu we Lwowie albo w Jassacb, równocześnie zaś, je 
dnak oddzielnie złożyć wadjum w wysokości 5°|0 wartości ofero
wanych materjałów przy kasie jednego z wyż wymienionych 
miejsc.

Wykazy dostawić się mających materjałów, bliższe wa
runki licytacyjne, tudzież warunki dostawcze mogą być przej
rzane w zarządach materjałów w 1 ? iedniu, Bukareszcie, Lwowie 
i Jassach, albo też za złożeniem uależylości pocztowej przesłań© 
na wskazane miejsce.

Oferty wniesione pó upływie wyznaczonego czasu lub 
nieodpow iadająoe warunkom niniejszego ogłoszenia, nie będą 
uwzg1 ędnione.

W i e d e ń  w Grudniu 1881.

B a d a  z a w ja d d w cz a -

Wydiiwoy i irlkJdoi«U J. Dobmński i K. OTonum. Odpowiedzialny redaktor Jan 'Dobrzański. Z drażami „Gazety

I f e 4
I

L
Narodowoj.“


